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OdY!rÓI Anglosas 
, 
w W tragicznq rocznicę 

1 września 1939 r. na polshlej ziemi pa­
dli pierwsi zabici w katakliźmie drugiej woj 
ny światowej. W czasach, które nastąpiły 
potym miliony żołnierzy wolności poległo w 
walce, miliony niewinnych ludzi zginęło w 
kafowniach hitleryzmu, dziesiątki milionów 

Kon~erenc1·a 4 g.uber· natoro' W" ,.T N1·elllczech znosiły cierpienia i głód, a cała kultura i cy li l'l' wilizacja ludzka stanęła oko w oko z groźbą 
za~rłady. 

Swia.t nie zapomniał i nie może zapom-W całym Berlinie ma być wprowadzona waluta strefy radzieckieJ·. nieć o tych ofiarach i krwawych doświad-
czeniach. Nie zapominają o nich i nle mogą . Przęd wznowieniem komunikac1· i międzystref owe1• zapomnieć kraje 1 narody, które najwięcej 
ucierpiały w czasie wojny, a więc Polska Czy podżegaczom z Wall-street uda się storpedować Sprawozdanie o wynikach swych na- i Związek Radziecki. 

rad gubernatorzy niezwłocz·nie prześlą Szczególnie drapieżny i szczególnie rozbóJ-

POrozum ien ie czterech mocarstw? do Moskwy, gdzie przypuszczalnie doj- niczy imperializm - imperializm n!emieckl' 
I rozpoczął wojnę, a.le wybuch wojny był prze 

BERLIN PAP. - We wtorek odbyła slęj Pierwsza konferencja gubernatorów dzie .do nowego spotkania m ędzy de wszystkim rezultatem popierania i toro­
w gmachu Sojuszniczej Rady Kontroli w trwała godzinę I zakończyła się 0 go- przedstawicielami państw zachodnich wania drogi siłom faszyzmu i agresji przez 
ameryikańskim sektorze Berłina pierw- dzinle 16-ej czasu Greenwich. Jak wynl- a ministrem Mołotowem. W związku z tych, którzy wojnę traktują jako dochodo-

tym wyra'any jest pogl d 'e komunl wy, zyskowny jnteres. Jest juź bezspornie do sza od dwóch miesięcy konferencja ka z komunikatu brytyjskiego, opubli- z , ą ' z . . • wiedzioną prawdą historyczną. że bez opie-
czterech gubernatorów wojskowych w kowanego po konferencji, ro~mowy bę· kat 0 • przebiegu roz!'1ow ~oskiewslcich ki t pomocy ze strony wpływowych kół wiei 
Niemczech - marszałka Sokoł'owskie- dą kontynuowane nadal I potrwają praw op~błlko.wany zostanie dopi~ro po za· hlego monopolistycznego kapitału anglosas­
go oraz generałów Robertsona, Clay'a i dopodobnle do końca bieżącego tygo-i konczemu narad gubernatorow wojsko- skiego faszyzm nie zdołałby a.ni zagarnąć, K · ani utrzymać władzy w Niemczech a.ni tym oen;ga. dnia. wych W Niemczech. bardzliej oczywiście przygotować się do na.Pa 

Jak twierdzą w kołach poinformowa· w Y stnic"Lej wojny o podbój świata z Kruppa-
nych, gubernatorzy zebrali się z pole· 1 z , Żd 2 I IDi i Stinnesami, z potentatami przemysłu 
cenia swych rządów celem opracowa- gon Andrze1· a all 0' .l Ta i banków niemieckich, z junkrami-obszaml nia projektu wprowadzenia Vł całym 'ł'l' kami dzielą odpowiedzialność za wojnę ma-

gnaci z Wall-Street I City. 
Berlinie waluty radzieckiej, jako waluty ••••••••••Bi w Londynie, Paryżu 1 Nowym Jorku nie 
wyłącznej oraz wznowienia komunikacji myślano poważnie, a najczęściej nawet nie lądOW""-· j między b. stolicą Niemiec a MOSKWA PAP. - O!!łoszono tu wiadomość o zgonie Andrzeja Aleksandrowicza , Ni ami hitl idanowa. Pogrzeb odbf;dzie się dnia 2 września o godzinie 17-ej na Placu Czer~'onym mysia.no w ogóle u walce z emc e-
strefaml zachodnimi. ood murem Kremlu. rowskimi. Myślano natomiast · o tym, a.by 
111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 dzielić z nimi świat w drodze porozumienia., 

t. zn. rzucając coraz to nowe le.raje i narody 
na pożarcie imperializmowi niemieckiemu. 
Tak postępowano z Czechosłowa<!ją w Mona 
chium. Zupełnie tak samo próbowano zała.­
iwlć się z Polską, jeszcze na. parę tygodni, a 
nawet dni przed wrześniem. Dowocbą tego 
niezbicie ujawnione dokumenty I fakty. 

Lud fr ncuski nie uzna narzucone o u „ 
Uchwała Francuskiej Partii Komunistycznej w sprawie kryzysu rzqdowego 

vroy, Douai d Den.a.in górnicy na z.nak protestu 
skrócili dzień pracy. Przerwali również pra· 
cę metalowcy okręgu przemysłowego Denain. 
Akcja protestacyjna objęła gómików a meta· 
!owców zagłębia Loary j St. Etienne. W 2a· 
kładach Schneider - Creuzot strajk 8 tys. ro­
b-Otników trwa. 

W Nantes i St. NaMire robotnicy prze.r.~ali 
w ciągu dnia pracę i na iwołanych :z.ebran.iach 
uchwalili rerolucję, do:nagającą się rządu je· 

dności demok.ratyC'ZTlej. Podobne rezolucje po· 
wzięli w imieniu 18 tys. pracowników zakła· 
dów państwowych „Snecma", przedstawiciele 
CGT„ FO i chrześci.jań&kich z.wiązków ;:.awo­
dowych. Pracown!ky zakładów państwowych 
w Lavalloi.s, zrzeszeni w CGT, FO i GFTC po· 
stanowili wysłać na ręce prezydenta Auriola 
rezolucję, domagającą się udziału w rządz.ie 
partii komunistycznej, jako najlic:z.n1ejszego 
stronnictwa w zgromadzeniu nauodowym. 

PARYŻ PAP. - Po odbytym we ·wtorek ra; 
no posiedze.:iiu Biura Politycznego Franem;-· 
kiej Partii Komunistycznej oglo.szony został 
komun.ikat, w którym m, in. czytamy: Fran· 
c}i potrzeba rządu zjednoczenia demokra!y;:z­
nego, któryby cie.szył się zaufaniem kla>y ro· 
bc·tniczej i ludu I któryby 1'Ządził dla :ud·i. 
Nie można rządzić wbrew woli 6 mili·>nów 
Francuzów i Francuzek, będących komunista· 
mi, albo wyznających ideę komunistyczną, :j. 
przeciw trzeciej części ogółu Francuzów, kt6· 
rzy polrafili dowieść swego przywiązania w 
każdych okoiicŻnościach do sprawy ludu Iran 
cuskiego i republiki. 

Umo~a polsko-bułgarska 

Za.wiodły jednak rachuby imperialistów 
angielskich na osi~gn\ęcie porozumlenda 11 
Niemcami. Wybuchła wojna i w dodatku 
wcale nie taka, jakiej pragnęł~ mytyjskłe 
koła rządzące. Niemcy hitlerowskie nie 
chciały zadowolnić się częścią. gdyż pożąda 
ly całości i oceniając kolejne ustępstwa im· 
perialistów anglosaskich jako dowód słabo­
ści, sądziły że zdołają dokonać podboju świa­
ta, a conajmniej Europy wraz z Bliskim 
Wschodem, 

Tym awanturniczym marzeniom zbrodnia­
rzy faszystowskich poł<>źył kres Związek Ra 
dziecld i jego &Tmia. Związek Radziecki 
zmiażdźYł gló\vne siły agresji i wojny w Eu 
ropie. Związek Radziecki rozstrzygnął losy, 
i wynik wojny. Związek Radziecki ocalił na 
i•ody przed ·widmem niewoli i zagłady, Ale 
klęska Niemiec hitlerowsklich była czymś zu 
pełnie różnym od ,,honorowej porażki" Nie­
miec, do której dążyli imperialiści anglosas 
cy. Zwyc~stwo bowiem, które odniósł Zwią 
zek Radziecki przy czynnym współudziale 
na.radów miłujących wolność, oznaczało wy· 
rwa.nie korzeni imperializmu w znacznej 
części Niemiec. zdruzgotanie najsilniejszej 
twierdzy reakcji i faszyzmu w Europie i uł-0 
rowanie szerokiej drogi postępowym, demo­
kratycznym 1 patriotycznym sll::nn nar:idów 
europejskich. 

o wymianie handlowej do wysokości 20 milionów dolarów 
Wszystko zależy od ludu: od n<is w.szyst· 

kich: komunistów, socjalistów, republikanów, 
patriotów, wolnomyślicieli czy katolików. 

Walczymy w całym kraju, w miastach i 
wsiach, prz.€-Ciw polityce nędzy, ruiny i przy­
gotowań wojennych, narzuconej przez imp_e· 
nal"stów. Żądamy utworzenia rządu zjednv· 
częnia demokratycznego, wokół którego zgru­
pują się wszys.:y ci, którzy pragną pc.1 wd-zi· 
wej polityki francu.skiej. Ruch mas. który oy< 
zdolny przegnać rząd Bluma - Marie - Rey 
naud - Schumana, moż.e, w miarę swego roz 
woju, spowodować głębokie zmiany politycz· 
ne w kraju, nie wyłączając samego parlumen­
tu. Ruch taki może wziąć górę w przy5zlriści 
tym bl·iższej, im będzie on potężniejszy. Ty]ko 
utworzen.ie rządu zjednoczenia demo:cratycz· 
nego może 'Lamicjować politykę ocalenia na­
rodowego. 

WARSZAWA PAP. - Toczące się od 3-ch 
tygodni irokowa.nia handlowe pomiędzy Rze­
czpospolitą Polską a Ludową Republiką Buł 
gari.i iostały zakończone w dniu 31. 8. rb. pod 
pisaniem umowy o wymi.anie towarów n.a o· 
kres od 1 wrieś.niia 1948 r. do 31 grudnia 1949 
roku. Tednocześn.ie podpisano układ płatniczy 
i komunikacyjny. 

Nowa umowa przewiduje dostawę z Bułgarii 
;I.o Polski .następujących towarów: tytoniu, rud 

Ostre -walki 
PARYŻ. PAP. - Agencja France Presse d·1· 

nosi z Jerozolimy, ie noc z poni·edziałku na 
wtorek należała do najbardziej niespoko,inych 
w tym mieście od chwili wybuchu wojny. O­
gień był tak silny, że wśród ludności panowa­
ło powszechne przekonanie o zerwaniu rozej­
mu. Wśród wie.lu rannych znajduje się również 

i koncentratów metali kolorowych, kultur o.le.i 
.stych, skór surowych, ryżu, winogron i. li.n­
.nych. 

Dostawy Polskii do Bułgar.ii obejmują: ma· 
szyny, obrabiaJ'1ki, sprzęt elektrotechniczny, 
wyroby włókiennicze, i chemiczne, niektóre 
wyroby hutnicze i anne wy.roby przemysfowe. 

Umowa przewiduje obroty w wys.ok<>ści 
przeszło 20 milionów dolarów USA. 

J erozolilllie 
wicekonsul amerykański - Jame.s, który zo· 
stał ranny przed gmachem konsulatu, mi~z· 
czą~ym się w nowej dzie.Jnicy miasta. Gene­
ralny konsul USA przesłał natychmiast prot·e­
sty zarówno do dowództwa arabskiego, jak •i 
żydow.skiego. 

* * * 

Demonstracje we Francji 
PARYŻ PAP. - Z całej Francji napływają 

wiadomości o rezolucjach, protestach, slraj· 
kach i manifestacjach w z,wiązku z tnd:iymi 
warunkami bytu ma.s pracujących oraz obec· 
nym kryzysem rządowym. 

Nowy cios dla marynarki brytyjskiej 

9 lat temu, w chwili gdy wojn:J, wybuchła, 
Polska była całkowicie bezs!ilna w wyniku 
s,ialeńczej i zdradzieckiej polityki rządu Ry­
dza-Becka. W Polsce gorzko wspomina się 
smutny i tragiczny wrzesień. Jeżeli jui wów 
czas mało kto w Polsce traktowal poważnie 
słowa sanacyjnych generałów i ministrów, 
to niewątpliwie więcej było takich, którzy 
poważnie traktowali słowa sojuszniczego 
rządu W. Brytanii. Ci wszyscy ludzie dozna 
li głębokiego zawodu. Rząd W. Br:vtanii obie 
tnie nie dotnymał, pomocy nie dostarczył, 
slow o· złamał. 

Konkurenci zza Oceanu odbierają chleb Anglikom 
Związki zawodowe oraz organizacje s"Jcłe· 

cxne domaga.Ją się utworzenia rządu jecl:1.0ści 
demokratycznej, jako jedynie zdolneg0 d0 <:· 
panowania trudnych warunków po li tycznych 
.i gospodarczych. 

LONDYN PAP. - „DaHy Miror'' dDnosi z 
Nowego Jorku, że amerykańscy właściciele o· 
krętów ko·rzystający z poważnej pomocy fi· 
nansowej rządu, przygotowują się obacn e cJo 
akcjoi prz.eciwko b.rytyj.skiej marynarce handlo 
wej. Ame.rykańskie lin.i-e okrętowe apr;icowd· 
ły już .s:z.czególowe plany budowy nowoczes· 

nych statków pasażerski.eh i handlowycn o 
szybkości i wyporności, przewyższającej naj 
więks:z.e statki angielskie. Koszt budowy n<>· 
wego amerykańskiego luksusowego statlc1 pa 
sażerskiego ma wynosić ponad 60 mi.!iotl'lw do 
la'!ÓW. 

Na wspólny apel CGT, Force Ouvrie~e i 
chrześcijańskich związków zawodowych :cbot 
nicy fabryk.i samochodów Renault przan.rali 
pracę, domagając s:ę podwyżki zarobkó·.v. De· 
legecja robolników udała s.ię do prezy.lPnta 
Aunola celem zwrócenia jego uwagi na palą­
ce zagadn'ienia cen i płac. 

Trzech marszałków Hitlera przed Sqdem 

We wneśnlu 1939 P.olska była samotna 
i opuszczona. Ale w ogniu walki trudnej 
i ciężkiej Polska odnalazła swego naturalne­
go sojusznika., potężnego, szczerego i nieza­
wodnego, U boku Związku Radzieckiego 
i dzięki niemu Polska wywalczyła. swą nie­
podległaść f swobodę rozwoju w hlerunlm 
demokracji I socjalizmu. 

W północnym zagłębiu węglowym Len5, Hou 
PARYŻ PAP. - Agencja France Pre.sse do­

nooi z Norymbergi, ie byli marszałkowie hitle 
rowscy - von Rundstedt, von Brauchit&eh i 

T 
· l' p , · von Manstei.n - 6taną przed brytyjskim są· 

dem wojskowym w Hamburgu, oskarżeni o po rygve le W aryzu I pełnienie różnych zbrodni wojennych. usk :u-
PARYZ PAP. - We wtorek w południe przyl żen<i będą odpowiadać m. in .. z~ wxdame ~<>z· 

był samolotem do Paryża &akrata.rz genaral- kazu masowych masakr lotmkow 1 romma.n· 
ny ONZ - Trygve J4e. - dosów: a.lianclckh, &ehwytmyc.h "rzez Ni~-

Wielkie dośi0r..dczenie historyczne minio 
ców, względnie oddania ich w ręce gestapo, nej wojny, wielkie przemiany, których ona 
jak również za dopuszcza.nie do niesłychanych dokonała w życiu narodów Europy i świata 
okrucieństw popełn.io.nych na .radzieckich jeń uczą, że zacieśnienie stosunków braterstwa; 
cach wojennych. Proces potrwa około 8 rffie· przyjażni i sojuszu ze Związhlem Radziec­
s'ięcy. · kim - to prosta, jasna i jedyn"l droga obro-

Specjalna komisja brytyjska, na której czele ny niepoclkgłości Polski. to droga wzm'l­
stoi gen. Drap!'!!, zajmuje się obecnie zbiera- cnlania jej sił na wewnątrz i na zewnątr:i 
niem dokumentów. -Uwia.rrł=iacvcll winQ 06- i wzrost jej znaczenia. 1 r-01i we wspólnYm 
~nycb. . ko1W9a nhronv światowel!'o pokoju. 
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Wspólnym wysiłkiem odbudowujeniy Warszawę 
~Przemówienie prem. J. Cyrankiewicza w 9-t · rdcznicę najazdu hitlerowskiego na Polskę 

WARSZAW A PAP. - Z okazji rozpoczyna- szenie wyis-z:ej użytec-inośd p11blicmej I w więc unobili-z:ować wszystkich uchylających 
Jłłcego się w dn:u 1 wrze5ri.ia rb. „Mie-siąca tym charakterze powołany zostanie w na~bliż 6J.ę dOlłłd o<l świadczeń, trz-eb'I pobudzić opie 
Odbudowy Wa·rszawy" premier Józef Cyran- s.żym czas i•' dó życia, opiera iąc 6ię w 6Wej szał :eh oraz wzmóc ofiarność przodujących, 
kiewicz wygłosił w dniu wczorajszym przez dzi.ałalności na tych samych co dotychczas za słowem, trzeba doprowadzić do ogarn ięcia 
radio przemowie.nie treści następującej: sadach i formach organizacyjnych. wszystkich akcją zbiórki na odbudowę War-

Obywatele! Dotychczasowe wyniki akcji @polecMej r.a sz-0wy. 
Dzień 1 wrz·eś.nia jest mczni<:ą najazdu hl· rzc>cz odbudowy Stolicy są 6mpo.nuj4ce. ~le Moi.na to zrobić pod wa.nmltiem ulepszenia 

tlerciwskieryo na Polskę, a zarazem roc1.n.lcą dzielo odbudowy Warszawy dalekie jęst ie- metod pracy terenowych komitetów odbudo· 
wybuchu dmgiej wojny świa_towej. Miesiąc s1.cze od ukończenia. Potrzebny je;;t da.lny wy wy Warsz.a.wy. Trzeba dotychczasowe luki w 
wrie6ień wybrany został 9 lat temu przez Hit s-iłek oqólu Polaków. vV ślad z11 nie1awodną pracy wypełnić pracą tym bardziej wytęi•)ną 
lera j11ko miesiąc zniti.zczenia Polski. Warsza- llfiarnokią świata pracy przvi<\ć musi w~.mo· i tym lepiej -z:organi2-0wa'llą. 
wa była p ierwszą ze stolic europejskich. na żon.a ofiarność <'hłopów i spółdzielczości, ku-
której skupiła się furia hitlerowskiego barba· p iectwa, rzemiosła i prvwalnego przemysłu. Budujemv Nową Polskę, Polskę Ludu Pra­
n.y1\stwa. Jest rzeczą słuszną i właściwą, żl' Niecha i wszyscy obywatele .stalla do szlachet rującego. vVznosimy Ją na rumach, w które 
miesi~c, który się stttł p9c7ątkiem martyrolo nego · wspólzawodn'ctwa w tej akcii odbndo- kraj nasz obrócił najeźdźca hitlerowski. To , 
qii milionowego mi-asla, wybrany został jako wv Stolicy. Nie wątoię, 'Że we w~rnółzawodnic· czego-śmy dokonali, je;;t prze-Omiot~m naszej 
mi·esiąc jego odbudowy. I od trzech już /al, twie tym nie zabrak.nie też mlo<izieiy, która slus1nej dumy i podziwu cudw-z:iemców, ale 
co roku, dzień pierwsży września otwiera tyli' już dla odbudowy stolicy 'l.robila. każdy Qsmalony s1.lcielet budynku, sterczący 
„Mie&iqc Odbudowy Warszawy". VI/ tegorocznym m:esiącn odbudowy Stoli- jeszcze w V./arszawie, jest wid-0mym znakiem, 

Wróg ,który dziewięć lat temu najechał zie cy 7nobyć się mu~imv na jeszcze więk-sly niż że dz.ielo nasze nie ZfJoS!ato cl-0tąd ukońc-z:one. 
mie JX>lskie, dążył nie tylko do ujarzm:enia dotąd wvsiłr-k organirncyiny. Musimy ni;iąq- Stolica Polo:ki. mia-stn w-.1vst·kkh Polaków, mu 
świata. Zmi·erzał on planowo i systematvc?.nie nąć pow<;zPchność i -.;tałość świadczl'ń. d1.i~ki si być odbudowana w pelni, mnsi ~tanąć p!'"Zed 
d" wytępienia całych narodów, do zgladumia którym fondusz 7.biórkowv 7.gromadzH dotąd na.mi w całym bla6kll Eweqo piękna, w świet· 
całych mia;;t. Na liście -z:ag.łady znalazła s ! ę kwritę ponad 2. 100.000.000 ilotych. noki swej archifek.tury, w racionalny:n rcz­
l'l'1"'1.ede W6Zy$Łkim 'Warezawa. Miasto, które Osiąqnir,cia w te>j dziedzinie są wielkie. Nie wiąza.n.iu problemów rp.lP.s1kaniowych ludno­
według r<iz\c:azów Hitlera miało być starte 'l mnir i jednak czeka nas _jeszcze ogromna pra- &ci p-racującej, w kra-sie swych pomników, par 
f\OW!e.rz.ch.n.i ziemi, z;;iniieniono w bezludną pu ca . Udział całeqo ~połeczeń.stwa w tej pracy ków ,ogrodów i zieleni. 
stynię ruin. jeśt p-0w11żny. AlE> !lie ws7.vscy jeucźe spełni· Temu celowi służy Społecwy Fundusz Od-

i k.iedv 17 stycznia 1945 roku wkroczyły d-0 li swój -obowiązek na tym polu. Nlkoqo nie budowy Stolicy. A wr:i:esień musi stać się :onie­
Warszawy zwycię-slde oddziały wy'Zwo'.e1i- może zabrali:nąć, nikt n.ie może odmówić swe· siące.m -zdwojonego wy6.iłku całej Pols.ki na 
r:rych wojsk rad-z:iec.kkh 1 poli;kich - 1as~1ly qo i1fl.z.illlu w zbi0rce te!Jorocznej. Trzeba rzec-z: odbudowy Stolicy. 
~ is~~ie t~ko ~~udną p~t~ę ru~ !~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

knA~ni~~eńw~d:;~~Zll~~~~!~w~k~ ~~~ b~lrd~!: Wallace walczy z ras"1zmem w St z1-ednoczonych 
Był równocześnie d;niPm, w którym rozpoczc:- • . 
ła. •iEl ie.i odbudowa. Kiedy pierwszy z wyo;:· 
dzonych stąd przez wroga mieszkańców St·1i:­
c" powrócił do mia-sta i kiedy odrzucił pie·r· 
Tirą cegłę, z11gradzającą mu drogę na ulicy, 
17dr.ie kiedyś stał jego dom, odbudowa Wt1r-
1zawy była ro2poczęta. 

A.l\i prze?, chwilę ów wysllek mieszkai1ców 
'.':bmzonaj Stolicy nie był wysiłkiem osamot· 
nioovm. Nazajutrz, nie!Pdwie po oswobodzeniu 
mi;u;la, ze wszystkich stron Polski zaczęły na­
pływać do zburzonej Warszawy dobrowoi.1e 
dary. I to one właśnie były zaczątkiem „Sno­
li?cznego Funr!uszu Odbudowy Stolicy", który 
d:r.iś , jak co roku, zwraca się do obywat;i.li 
catego kraju o najżywsze poparcie. 

Odbud-0\va vVarszawy stała się jednym z na 
czelnych zadań wśród całokształtu prac nad 
odbud()W!l z.ii.iszczonego kraju. Wyniki d'l~ych 
cz.awwego wysilku na tym polu są zbyt d:>· 
hrze z.nane, by trzeb.a. było o ni<'h teraz mó­
'14'"ć. Ale trzeba sobie uświadomić, że ta Q.Jro­
mn11 pr11ca została wykonana i mogła być wy 
kon~na tylko wysiłkiem całego spolecz~,1--;lwa. 
I ~ylkn wysilklem planowym I zorgan.!wwa­
nym, wysiłkiem, który był możliwy tylk:i dz;ę 

k.i planowaniu, na jakim oparta jest gos;-iodar 
ka Polt!ck.i Ludowej .. Wysiłkiem, który był mo 
żliwy tylko dlatego, że Pol'.l;ka Ludowa u~unę-
111. od wpływów na losy kraju warstwy, kierują 
ce •i~ wył4<:?11ie 6wym ciasnvm interesem kla 
fiOll.')' 01, a J?OWolala do decydowania o los.<1ch 
Ml!tej Ojczyi:.nv najszer~1e masy ludności pra 
cuj1Jcej. 

NOWY JORK PAP. - W dalszym ciągu swe 
go objazdu południowych stanów USA,· Wal· 
lace przybył d-o miasta Charlotte w stanie 
Północna Karoli.na. Władze stanowe o.strzegly 
przywódcę partii po-stępowE>j, że będz·i e mu­
siał dolitosować się do miejscowych ustaw, 
iabraniajqcych mi6"zania 11ię białych i C'l.ar· 
nych w miejscach publicznych. Z· tego wqi~ 
du Murzyni będą mogli wysłu-c:hać prz-~mó­
wień Wallace'a odgrodzeni sznurami od Ma· 
lyc/1. 

Podobne 1astrzeii:enie złożył równiez 11zel 
pollcji w mieście Birmingham w 1;ta.n.i~ Alaba­
ma, gdzie Wallace wyg.łosi przemówie:ue dri 
s1aj. 

Jak wiadomo, przed ro'l.poc-z:ęciem l!IWej kam 
panid wyboTc:z.ej Wallace z.apowiedzldł, że w 
swych wystąpi~niach publicznych nie li~diJe 

uznawał jakichkolw:ek dyskryminacji raso­
wych i będzie przemawiał do mie6zanego a•1-
d ytorium. 

Intelektualiści USA odgruzowujq Warszawę 
WARSZAWA PAP. - Członkowie amfl;y­

kańskiei delegacji na Kongre-s Intelektualistów 
wzlę.!i czynny udZiia! w odgruzowaniu War· 
szawy i w związku z tym złożyli naslępuj11ce 
ośw:adczenic: 

„Przystoi zwłaszcza nam, delegatom amery­
kańs.ł(im na lwnferencję w obronie poioju, 
byśmy zarównq pracą naszych rąk, jak I móz­
giem wzięli udział w tym geście symboi icz­
nym dla zademon~trowania pragnJenla :>ny/­
ścia z pomocą przy usuwaniu, zarówno w Wor 
szawle jak i na calym &wiecie zniszczeń 6PO· 
wodowanrch przez faszyzm. 

wznosić gmach prawdziwej demokracji /<Jpsze 
go świata. 

Olbrzymi huragan w 
NOWY JORK PAP. - W r.wiązku z olbrzy­

mim hnraqanem o niel'lpotykanym J1atęie:iiu, 
który zbliżał s:ę od południa ku ws<:hoclnieJ 
części Stenów Zjedm:iczonych, władze wojsko· 
we zarządziły wyjątkowe ~rodki be2pie~zeń­
stwa na lotniskaclt i w portach w.,chodniepo 
wybrzeża. Z lotnisk ew~kuowano pośpiesznie 
samoloty, umieszczając je w specja!G.ych ha a­
garach, względnie kierując „na inne lotnlstrn, 
nte uiqrożone beipośreclnio huragaJtem. Pol1nd 
2 ty&il\Ce 6am-0lotów odleciało z lotnisk w po 

Marszałek Żymierski 
do marsz. Bulganina 

WARSZAWA PAP. - Minister Obmny Na­
rodowej Marsz.ałek Zymie•i wy&to.SOW4ł na 
stępn j ą< I\ deper.7ę do ministra g.ił t.br„iuych 
Z5Rl<. Mar-sz.ali\a Zw. Radllcck.iego A. Bułga· 
n: na: 

,;w związku -z: przedwczesną śmiercią m·ar· 
szalka woj...;k pancernych, dwukrotnego h•)h!I· 
tera ZWią~ku Radzieckiego Pawła Siemiono· 
w:cza Rybałko, jednego z bohaterskich dowód 
ców zwycięskiej Armit Radzie<:kiej, którngo 
Wojsko Polskie dobrze pamięta i wysoko .C:€· 

ni za niezapomnia.ne jego -zasługi w rozg;o· 
m.ieniu hitlerowskich Niemiec a wyzwol?.::t'U 
Polski z a:lii.em!ecko - faszystowskiej niewo.li, 
proszę p·~yjąć Panie Marszałku wyrazy głę· 
bo.kiego współczucia, które przesyłam w '.mie· 
nin Wojska Pol.skiego i włai;nym". 

Obrady polsko-czechosłowackiego 
Komi.tetu Energetycznego 
PRAGA PAP. - Roipocięły 11ię !\l obri\dY 

pol:>ko - <:zecho~1owacki-ego komitetu a.n.er· 
getycznego. Na czele delegacji polskiej •toi 
dyrektor Centralnego Zarządu Energetycz:te· 
go - Straszewski. 

Dalsze aresztowania 
wśród robotników włoskich 

RZYM PAP. - „Unita" oono;;i o rlal;~ch 
areutowar,iach, dokonyw.a.nych z rozkazu m!· 
nistra Scelby wsród Tobotników włoskic:i. 

W ciągu ub. mtesląca w prowincji s;en.a 
policja· ar-esztowała 250 robotników, w Ca.rh~ 
nii (Sardynia) a.r~ztowano 10 osób, w tym M· 
kretarza t11mtejgz.ego komitetu partii kom,tni· 
sty<:rnej. Wydano również nakaz are61.towa· 
nia burm;str1a m:a.sta oraz 1;e-kretarza lzby 
Pracy. 

Reorganizacf a rządu w Jugosławii 
BELGRAD PAP. - Agencja Tanjug donoel 

o c:ze,ściowej reorganizacji uądu jugosłowia.ń· 

s.k.iego. Dotychcza.sowy wicepremier Kardall 
objął również tekę ministr<'I. spraw zagrania· 
nych, na miejsce Sta.."J.oje Simicza, który to· 
stał m!nislrem stanu. Minister •praw wewnę· 
trwych Rankovicz p.elnić będzie również fun· 
keję wicepremiera. 

Stanach Zjednoczonych 
błiżu w~hodn!ego wybrzeża w kierunku pół· 
nocno - 1achodnłm. 
Szybkość huraganu przekracza 170 kim. 11...a 

god1.1nę. r 'a całej trasie od Fl~nydy do Nowe· 
go Jorku zarządzono nadzwyczajne środki bf!Z 
pie<:uń~twa, przy czym w akcji biorą udział 
z.aró\\ no organi-zacje cywilne, jak I wojskł'l. 

Drogą radiow~ W<>'IWilno wsf.-y Lkle · &tatld rnAj 
dujące się na wschodnim wybrzeżu, d(l na.tych 
miastowego schronienia się w najbliiszy.c;h 
portach. 

AkcJ<'l. zbiórki na odbudow~ Warsrnwy w 
ra.mach Spolec1.nego Fundu11zu Odbudowy Sto­
licy (lpiera eię ni!. W6półudziale całego i;połe­
cteństwa. Akcja ta opart.a j~t w terenie na 
S.000 wojewódz.kich, powiatowych, mie.j skich, 
gminnych i gromadzkich komitetów obywatel 
Il.kich odbudowy Wars:zawy. Dziś już a.keja ta 
dojrzala do tego, by przybrać wlaściwe formy 
organizacyjne. W mysl po-stanowienia Raoy 
Mini~trów -z: 24 lipca rb. Spote-czny Fundusz 
Odbudowy Stolicy uznany został 1..a stowarzy 

Ameryka nie posiada zniszczonych budyn 
ków, ani spustoszonyclt miast, Nie wiele lu­
dzi w Ameryce posiada doprawdy trozum1t­
nie dla cierpień Polski w przesz/ok/ oraz je1 

~r:~i(~~ll~: ~~:ó~;o~. :i:za~~:ie;J:d~~~~~n~e~~: prot e· s ty robot n ,. ko· w b ryty 1· s k ., c h 
znajdują się u władzy Judzie, którzy nie ro-
zwalają, by prawda dolar/a do naror"1 ~mi; • • • • • • 
rykańskiego. · ... przeciw beshalsk1emu mordowaniu Mala1czykow 
Przysięgamy, ie podobnie jak teraz przyk/a LO!'JDYN PAP. - Robotnicy dużego ośnd- dza rezolucja - że w naszym imienill bP.J· 

damy ręce do umwania tego gruw, przy/ •)Żf· 1 ka przemysłowego Lancashire poww;li .ezo- bronni mężczyźni, kobiety i dziec/ są ia.'.11ja· 
my jes1.cze w/c;ce; starań aby głosić prawdę, lucję, w której domagają się natychmiastowe- ni, a Jirzne wsie bombardowane, Te mil.ody 
by z cza~E'm naród amery.kański mógl przy/q- g-0 wycofania wszyst.~ich bry.tyjski<:h wojsk 1 barbarzyństwa J zastraszenia używane 1q p·ie 
czyć się do narodu polskiego i razem li mm Malajów. „Ogarnia nas przerażenie - stwi•Jr- ciwko Jadziom, „rn/czącym o wolność", 

•iiill'!R"IC~.111911111d~UL~~-zAI„„„„„„„ .... „.„„ •• „„„„„„„ ... „„„„ ... „„„„ ... „„„„„„„„„„„„„„ ... „„„„„„„„„„„„„„„„ ... „„„„ ....... 

Jerzy Korwin , 13) : zabójstwa dokonano z zazdrości, czy z po- , chi< zn ego sposobu myślenia. Poliej..i. strze­
i budek zupełnie innych, 1Jtało się ono możli- lała wczoraj do tłumów tylko dlatego, że 

I we jedynie w atmo5ferze obecnego strajku. ni~ respektowały one zarządzeń władf!y, 

Zabójstwo Waldemara GIUcka Pierwszy milczenie przerwał prokurator Wladz& musi wymagać posłuchu, ir..ac:r.ej 
Brzozowski. 

- Dlaczego uważa pan - rzekł - iż 
rzeczywistość fabryczna jest taka okrop­
na? Czy może być ona w ogóle inna? Użył 
pan patetycznego zwrotu: „To tak łatwo 
zabić można człowieka? To życie ludzkie 
tak niewiele znaczy?" Brzmi to jak potę­
pienie metod policji i potępienie rozkazu 
Waldemara Gllicka, a pl'zecieł. pan sam 
wybrał . się do niego1 aby mordować. Takie 
postępowanie przeczy patetycznie wyraża· 
nym poglądom. Jak wytłumaczyć te 
sprzeczność? 

nie ma żadnego znaczenia. - Po1icj<i nie 
dlatego strze:ała, aby bronić, jak ra:1 po­
wiada, „rentowności przedsiębiorstw", a. 
jedyi•ie z tego powodu, iż tłum na W(~zwa· 
nie I olicji nie przestał demonstrow'.l ~- Za­
llli.dzono przez radio stan wyjątkov y, w 
czafi<"' którego wszelki opór łamany jest 
zwykle drastycznymi środkami. Wszystko, 
co wczoraj miało miejsce, to kon.'lC'!twencje 
tego stanu. Nie będę zresztą na ten temat 
r rowadził z panem dyskusji. Tylk•) jeszcze 
:,edno pytanie. Mówił pan, że jed1u~ z, ro­
botnic kreśliła w powietrzu znak trójkąfa. 
C.t.y znak ten miał jakiś związek z godziną 
wybuchu strajku, ezy służył do '3tał<>.g·l po· 
1 ornmiewania się robotników mięcLy so­
bą ? Jakie pan odniósł wrażenie ? 

Gdy nad głowami policji wzniósł się ten 
refren, Gliićk wychylił się z okna i zaczął 
histeryczuie krzyczeć: · 

- Stnelać, strzelać, strzelać, do chole­
ry! Na co jeszcze czekacie!? 

Istotnie po chwili wahania gruchnęły 
dwie salwy, pierwsza poszła w górę na po­
strach, lecz kiedy tłum nie przestawał śpie 
wa.ć, druga spadła już na jego głowy. 

- Co oni robią, Boże, co oni robią? -
zawołałem w najwyższym przerażeniu i 
pędem zbiegłem po schodach na dół obok 
oniemiałego policjanta. Salwa gruchnęła 
po raz trzeci, pieśń ucichła, w tłumie za· 
kotłowało się i ponad wszystko wybiły się 
głosy przerażonych kobiet. Czy bramę ktoś 
otworzył, czy puściła sama pod naporem 
tłumu, nie wiem, dość, że rozwarła się sze­
roko i ludzie wylewać się poczęli na ulicę. 
Za chwilę · było już pusto. U moich stóp le­
żała jedynie w kałuży krwi Dziunia Mi­
chalak, martwa i stratowana. Uniosłem jej 
1lowę, dziwnie piękną po śmierci, a następ­
nie oglądając swoje ręce powalane krwią z 
niedowierzaniem sżeptałem: 

- To tak łatwo można zabić człowieka? 
To życie ludzkie tak niewiele znaczy ? 

- Proszę stąd odejść! - warknął wte· 
tly ()Stro policjant. 

- Idź do domu, proszę cię, idź teraz do 
domu, proszl[ cię, id ź:s Bineaeżąujleobjolo 
don1u ! - wolała I\'.l'ystyna, która zbiegła 
ia. mną. i choć ooczat!„pwo nie moda z 

przerażenia wydobyć głosu, teraz bardzo 
natarczywie prosiła, abym natychmiast od-. 
szedł. 

-Idź do domu! - powtarzała z naci­
skiem. 

- Tak będzie najlepiej! - odezwał się 
również zza bramy Korc. Przez jego rę\taw 
sączyła się na zewnątrz krew, ale ramię 
zdolne było do wykonywania ruchów. 

- Chodź pan ze mną! 
Powstalem i instyktownie raczej niż 

świadomie spojrzałem w górę ku oknom 
klatki schodowej, skąd jeszcze przez chwi­
lę przyglądał się temu tragicznemu wido­
wisku dyrektor Waldemar Glt.ick. Uśmie­
chał się ironicznie. 

- Tu nie ma sprzeczności i nie potrzeba 
nic tłumaczyć. Czy uważa pan, panie pro­
kuratorze, że rentowność przedsiębiorstwa 

jest dostateczną podstawą do skazywania 
A gdzieś w oddali na ulicach 

brzmiał Czerwony. Sztandar! 
znów za- ludzi na śmierć? Czy najzwyklejsza rządza 

III 

możliwie najwyższego zysku powinna. de· 
cydować o życiu i śmierci człowieka? Niech 
pan pomyśli. W dniu wczorajszym w ca· 

Gdy Andrzej skończył, zapanowała dłu- łym mieście zabito siedem osób za to, że 

ga cisza. Był to niewątpliwie dowód głębo- rozwfnął się ostry konflikt między zbunto­
kiego zakłopotania. jego relacją, przecho· wanymi robotnikami a nieustępliwymi 
dzącą swą sugestywnością najśmielsze ma- przemysłowcami. Twierdzę, że gdyby nawet 
rzenia sędziego Noska. Milczenie nie było rnbotnicy nie mieli racji, to i tak metody 
jednak bezpłodne, przeciwnie, ltapełniło poskramiania ludzi bronią gotową do str::a­
wszystkich obecnych nowymi myślami. łu rJetym nie dają się usprawied!iwić. Co 
Mieli oni do czynienia ze zbrodnią która do GlUcka zaś, przyznaję, istotnie chcia­
rwcała długi refleks na potężniejąc; z dnia łem go zabić. Mialern lm temu swoje, lecz 
na dzień, coraz poważnie.isze konflikty apo-1 hme zupełnie powody. 
łec.Zl1e. Zcl~wało $ię nie ulega.ć najmniejszej ~ Włunia ~ podchwycił Brzozowc1:d -
wątpliwoeei, te niezależnie od tego, C2:Y jost pan typowym przedstawicielem anar-

Andrzeja pytanie to zaskoczyło. Sędzia 

Nosek prosił o możliwie najdokładniejszą 

relację, wspomniał więc i o tym szczególe, 
do którego nie przywiązywał zresztą żad· 
nego znaczenia. Trójkąt mógł równie do· 
brze oznaczać jakiś syrnbol ogólny,, wspól· 
ny dla wszystkich strajkujących, jak i ta­
jemnicę porozumiewania się ze sobą wy· 
łącznie tych dwóch kobiet, które przekazy· 
wały sobie wtedy znaki poza jego plecami. 
Było to nawet bardzo prawdopodołme z 
tego już choćby powodu, że stukot maszyn 
uniemożliwiał jakąkolwiek rozmowf. 

- Na to pytanie nie mogę odlowil\rJ.zieć 
- wyjaśnił ~ nie domvślanr sie ntczcio 
szczególnego. 



• 
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U' progu no'\'Vego roku szkoln-ego To I ou;o 

Uświadomiony Gen!o 
Rozgwarem tysięc:r.nych ml-0dych głosów 

napełnią się dzisiaj mury szkolne. 
Za dziećmi zostanie wesoły okres wakacji 

I rozpocznie się całoroczny czas wytęż.onej 
praą. 

Inny, niż w Polsce przedwrześniowej ,stainie 
nadchodzący rok s1.kolny przed dziećmi szkół 
powszechnych, przed uczniami gimnazjów i 
pn.ed rzeszami młodzieży zapehniającej tak 
llcznie szkoły zawodowe. 

J.o,ny, bo tak, jak głębokiej re.formie uległy • ...,.„ frtne formy życia, jak reformie uległy 
stosunki wytwarzani.a, jak zmieniła się pozy­
cja spo.łeczna wielu mJionów ludzi, którzy 
w nowym ustrnju stali się współgospodarz·a­
mi kraju, tak samo i reformie uległo s;fil(olnic­
two na wszystkich jego szczeblach. 

Dawny system oświaty, niesprawiedliwy i 
klasowo krzywdzący, niósł za sobą elitarność 
w doborze wiedzy, twonył nienawiści, zamia.st 
łączyć - dz.ie!H, zamiast uczyć - stwarzał 
.dstawy do głębokich podziałów między ty· 

D?i, .którzy mogli do szkół uczęszczać, a tymi, 
którz'i! tylko i wyłącznie z przyczyn nat<1ry 
anaterlalnej czy pochod.zeni-0wej, pozostawali 

oświatowe, powrotny analfabetyzm, rosnąca I nariów ucząca nowych d dokształcająca do· 
z rnku na rok ilość bezrobotnej inteligencji tychczas w nauce zaniedbanych. Na skalę do­
zamykała c-0ra,z bardz,iej fałszywie pojmowa- tychc'Zlas u nas ni·eznaną podjęta z.ostaje wal· 
ny krąg :polityki szkoleni-Owej. ka z analfabetyzmem, wr-0giem postępu, sprzy 

A teraz. mie.r~ńcem ciemnoty i zacofania. 
Przebudowany ustrój szk~lny o.party o Cel zaś najbliższy, to objęcie wszystkich 

wc;ąz wzrastai~ce budzety osw1~ty -0tw~'.zył dzieci nauką. zlikwidowanie kompletne anal­
dostęp. ~o s~koł wszystkich typow . dz1e...iom fabet zmu odniesienie szkolnictwa szczegól· 
robobmkow 1 chłopow. Jednolita Jedenasta- , ~ od~i p k wiei··kirn 
letni.a i 11-klasowa sik-0la łącząca stopień pod nie n . . n u ~ ··: . . . . 
stawowy ~ licealny przekreśla dawne fikcje Reallza.cia naszych. naibhzs.zych zam1erzen 
„nauki dla wszystkich" stwarzając podstawy - .trzeba to zazna<;:zy.c -. zalezy P'.zede wszY_: 
dla realizacji teg-0 hasła. stk.im o~ tempa 1 Jako~c1 nasze.i produkCJi 

W niespotykanych dotychczas w Polsce roz z:v;ększ.aiąceJ. nasz. docho~ ~~rodowy .. A od 
miarach rozwijająca się sieć szkół oświato- ruego z ko-le1 zalezy wysoKosc wydatkow na 
wy<.h uczy,. szkoli i przygotowuje do odpo- te cele. 
wiedni€go i odpowiedzialnego startu setki ty· Dlatego też od nas wszystkich, od na.szego 
sięcy młodzieży, którą wchłoni-e wnet prze· wysiłku zależy kiedy i w jakich ro.zmiarach 
mysł, handel i rolnictwo we wszystkich ga· nasz wielki cel pełnego zwycięstwa nad ciem 
tęzi.ach i branżach. Dopomaga w tej akcji wy- notą, osiągii:lemy. 
dCltnie niezliczona wręcz ilość kursów i semi· 

lnterr;eloc:je nnszęc:IJ Cząl!elni'-róu; 

Jadwiga Szczepańska 

Biuru sprzedaży Wyrobów Koniekcyjnych CT pod uwaeę 

Kiedy wybrałem się wczoraj z wizytą do 
mego przyjaciela, Kazia, piekielny ha_las, d~· 
jący się słyszeć z mie.sz~an1? znako:zi1 tego t;· 
latelisty, uświadomił mnie, ze me sw1ęc1 się 
tam nic dobreg-0. 

- Cóż to znowu za heca? - zapytałem„ 
gdy po dłuższym dobijaniu drzwi się wreszcie 
otworzyły i stanął w nich Kazio w poda;tej 
koszuli i ze zmierzwioną czupryną. - B.psz 
się z kimś? 

- Nie - odpa.rł pochmurnie zbferacz znacz 
ków. - Próbuję tylko przekonać mego sio· 
strzeńca, Genia, że jutro zaczyna s i ę nowy 
rok szkolny. 

- W taki sposób? - zawołałem zgorszony. 
- Ależ ty jesteś kompletnie dziJd, J dziećmi 
nie potrafisz zupełnie postępować! 

- Z dziećmi? - zaśmiał się Kazio z gary· 
czą operowego szatana. - Idź-no, zobacz to 
miłe, kochane ,,dziecko" I 

poza nimi. Szanowny Tow. Redaktorze/ I do składnicy w Krakowie, ul. Skawińska 16. 
Szkoła podstawowa szczególnie na -0dci.nku Uprzejmie prnszę o zamieszczenie na la- W dniu 20.VIII. br. zostało stwierdzone, ze 

w:iejskim nie wypełnia.tła swego zadania w ma.eh naszego r-0botniczeg-0 pisma poniższego pomim-0 interwencji zarówno władz przemy­
wake z analfabetyzmem, a wręcz przeciwnie, listu. słowych lokalnych, oraz Centr.aJnego Zarvidu 
1tawała się nieraz terenem jego wtórnego po· Ministerstwo Przemysłu i Handlu przydzie· Przemysłu Fermenta.cyjnego i pomimo tego, 
wrotu. Szkoła średnia był.a pierwszym stop- liło dla pracowników zatrudnionych w p;ze- że od dnia przydziału, to jest od .28.9. 1947 r. 
1'em selakcj-0n-0wani.a uczniów dz·ieci ludzi myśle fermenlacyjnym na I kwartał br. 1500 upłynęło już prawie 9 mi-esięcy, robotnicy do­
biednych od bogatych. Szkoła wyższa - kompletów ubrań roboczych. Zamówienie na tąd nie otrzyma.li wspomnianych ubrań robo· 
przywilej klasowy wyibranych - zamknięta wyko1nanie tego zostalo przekazane d<> Cen- <;:zych. 

Faktycznie, nie powiem, aby widok Genia 
wywarł na mnie przyjemne wrażenie. Pieg.o· 
waty drągal, o rudym owłosieniu i z lekkim 
„świdrem" w oczach, nie bardzo był podobny 
do owych słodkich brzdąców, których ogląda· 
my w poniektórych filmach dla dzieci, ale 
trudno - nie każdy chloprnk może być od ra· 
zu „gwiazdą ekranu. ' 

- Słyszałem, - zagaiłem ostrożnie, - że ka 
waler z obowiązkiem szkolnym trochę jak 
gdyby na bakier, die ja w to nie wierzę... • 

w elitarności sGh-0dziła w kręte i ciemne za· trali Tekstylnej w Łodz.i, Biuro SP.rzedaży Więc pragnąłbym wiedzieć, komu w tym 
llłki r<>zgrywek politycznych · i rasowych Wy.rabów Konfekcyjnych. wypadku na tym zależy, aby potrzeby tob.:>I· 

- Możesz pan wierzyć albo nie - prze­
rwał chłodno piegus - ale ja do budy jutro 
nie idę, bo jestem zmęczony, dopiero co z wa· 
kacji wróciłem. 

- No,I tak - przytaknąłem - być m0że, 
kawaler jest zmęczony, ale to jeszcze nie po· 
wód, by być wropiem szkoły. WIEDZA, nie· 
prnwdaż, TO POTĘGI KLUCZ, W TYM MOC, 
KTO WIĘCEJ UMIE ... 

ewantur. Echa jej ro.znosiły się dalelrn poza W p-01łowie czerwca br. Ra skutek interwen- ników, którzy ·z całym zapałem pracują, były 
granice kraju, nie dodając prestiżu ani pol· cji Oddzia.Ju CZPF w Łodzi wyżej wsp-0mniane w ten sposób traktowane? 
lkiej nauce, ani jej adeptom. Biur-0 Sprzedaży ograniczyło &ię do powiado- R. Mikołajczyk 
Zmniejszające się coraz bardziej budżety mienia, że zamówieTuie t-0 w.staJo skierow;;ine Łódż, Słoneczna 2 - Bujda/ - parsknął rudy Genio. - Gazet 

pan widać nie czytasz! W takiej Francji zna· 
wu premierem robią Schumana, który się jut 
nieraz oblał i w ogóle, wiadomo, nic nie umie/ 

~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

o es czy ko 1i 
OD REDAKCJI. 

rom~t jąca sprawa? 
- Masz rację, Geniu - zgodziłem się -

co do Schumana„. 9 lipca na łamach naszego pisma ogłoi51li· 
lmy list -0bywatelki Rowińskiej Zofii, w któ· 
rym to donosiliśmy o niesłychanym pastę.oo· 
waniu niejakiego p. Górskiego, który, nle bę­
hc właścicielem domu, otrzymał jednak wy-

kiem sądowym prawo do eksmisji swo· 
ei współlokatorki ob. Rowińskiej. Dzisiaj <>­
trzymaliśmy drugi z k-0lei list, który przyta­
czamy poniżej w cal-0ści: 

Do Redakcji „Głosu Rob-Otniczego"I 
Dnia 9 lipca tego roku napisałam list do re· 

dakcji „Głosu", w którym don-0siłam -0 nie· 
lusznie wydanym nakazie eksmisji. Niesłusz· 
m chociażby z tego względu, że ob. Górski, 
ry był strnną p-0zywającą, przestał być 
asdcielem (domu poniemieckiego) ob1e~;:tu 
stycznia 1948 r„ tym samym wygasły jeg-0 

awa do eksmitowa1n.ia mnie. Dwukrotnie po· 
dawałam sprawę do sądu o uchy.lenie eksm'sji 
!30 maja i 15 czerwca) i dwukrotnie m0ją 
prośbę -0drzucono. 

30 5ierpnia w poniedziałek k-0momik Sądu 
Grodzkiego w Łodzi wyeksmitował mnie wraz 
? jedenastoma -0sobami rodziny, w tym ch::i· 
ego i pięciotygodni-0we dziecko. Chorego wy 
"eśli wprost z kozetką na p-0dwórze. 
Pragnę przy tym nadmrienić, że wysłałam 

liłt w tej sprawie d<> Prezydenta Rzeczyp0spo 
'tej i otrzymałam odp-0wiedź, że sprawą tą 
zainteresowało się Ministe.rstwo Sprawiedliwo· 
lei. Odpowiedź kancelariri cywilnej Prezyjen· 
ta wraz z odpowiednim listem Związków Za· 
'!lodowych przedstawiłam w swoim czasie ko­
mornikowi, który jednak nie uz.nał tego p'.sma 
li dość miarodajne, .aby powstrzymać 5ię z 
ek•m'sją. 

Nie wiem, co robić. Czy sąd przejdzie oho· 
ętnie wobec faktu, że ja wraz z rodziną bv· 

lam ek>;mit-0wana z mieszkania, chociaż. jilk 
nadmieniłam, p. Górski nrie ma obec.nie po te­
lllu prawa. Kto się za imi-e tą sprawą? 

Zofia Rowińska - Andrzejów 

W trorc 1 o zdrowie robtltników 
.CZPWł przeprowadza 
akcję antygruźliczq 

Ostatn'.o na terenie łódzkich zakładów pra­
cy robotnicy przechodzą badania roentgeno· 
logiczne. Badania prowadz.one są przez ekipę 
szwedzką przy współudziale lekarzy łódzkich, 
Pod kierunkiem naczelnego lekarza CZPWł. 
dr. Rydera. Dotychczas zbadanych zostało na 
terenie zakładów pracy 7 tysięcy pracowni· 
ków. 
Jednocześn"e CZPWł. przeprowadza szero­

ko zakrojoną akcję, uświadamiającą robotni­
ków, iż prześwietlań płuc dokonywa się w 
trosce o zdrowie robotnika, zmierzając do 
szybkiego wykrycia choroby i do jak najszyb 
liego i całkowitego wyleczenia chorych na 
l!Uźlicę, przywracając im pełnię sił życio· 
Wych i zdolność do pracy. 

Egzaminy na Uniwersytecie Łódzkim 
UniwersytE.t Łódzki, Wydział Prawny 

komunikuje: 
Egzami 1y pisemne dla kan.i_v,la~ów na 

l-szy rok studiów na Wydzia~e Prawnyrn 
unb;ersvt·:· ~u Łódzkiego odbi:dą. się w po­
lliedz.E11M, dn. 6 września b. r c godzinie 
D·ej. B!itsz~ dane i lista kandydatów <lo­
Pttszczonych do egzaminów będą w najbliż­
szym czasie wywieszone na tablicy ogło­
IZeń U. L, w gmachu .ul. Narutowicza. 65 
)art.er. 

Poprzedni list zatytułowaliśmy „Bolesna 
sprawa", tym razem staje się ona już rzeczy· 
wiście kompromitującą. Jest rzeczą nieslycha· 
ną już chociażby z punktu Widzenia prawne­
go dokonywać eksmisji na rzecz 05-0by, która 
już przestała być właścicielem danego obiek· 
tu. Niemniej skandaliczne jest, że 12-osob0wa 
rodzina robotnicza jest wystawi-0na na szy-

kany ze strony osobnika, który działa wbre'l'I 
przepisem prawa. Sądzimy, że odpowiedme 
czynniki zajmą się panem Górskim i innymi, 
którzy pozwalają sobie na poniżenie autory­
tetu p-0lityki Państwa, jak również na naigry­
wanie się z elementarnych zasad sprawied'i· 
wości. Sądzimy, że Ministerstwo Sprawiedli­
wości zbada tę sprawę i krzywda zostanie na· 
prawiona. 

- A ten z operetki Andre Marie? - wy­
krzykiwal uświadomiony politycznie Genio. -
A Reynaud? A Ramadier? A Blum? A Mayer? 
Żaden z nich, sam ta czytałem, egzaminu nie 
zda!, a zajmują mimo to odpowiedzialne sta· 
nowi ska! 

Widząc, że się uśmiecham, miedzianowłosy 
zapaleniec ciągnql dalej: 

lllfłlltlll111UlłtllllllllllllllUllllllUllłllllllllll1111tłłllUlllllllllllllU1111111111flllłJIUlllUlłllllllllllłllUlll11tUlllllllllłlllllłllllłHUł1UtllłUUlłtllllłlłlllU - A Bevin, Tmman i inni? Wszyscy móvvlą, 
że oni nic nie potrafią, a mimo t~ dają im Jad· 
ne posady premierów, mimstrów, prezyden· 
tów. A pan powiada „wiedza, to potęgi klucz, 

Radziecka k onika kulturalna 
Sekcja wojskowo • historyczna Instytulu 

Akademii Nauk ZSRR i Centralne Archiwum 
Wojskowo • Historyczne przeprowadziło sze· 
reg prac badawczych, naświetlających dzia­
łalność wojenną wielkiego dowódcy rnsyjskie 
go feldmars alka Kutuzowa. Zebrane mate­
riały ukażą się w 4-tomowym wydawnictwie 
pt. „Feldmarszałek Kutuzow". Tom pierwszy 
oddano już do druku. 

* 

i chłopskich nowe pokolenie pisarzy. Przed Re w tym moc, kto więcej umie". Nieprawda, 
wolucją nie było tu ani jednego wydawnic- W Ameryce, Anglii czy Francji im mniej kto 
twa ,obecnie - jedynie w okresie roku 1947, umie, tym WIĘKSZY! 
w Republice tej wydano przeszło 2.000.000 * * * 
egzemplarzy książek. Związek Pisarzy Północ Kiedy i wychodzi/em, zapewniwszy U· 
nej Osetii liczy -0becnie SO członków, piszą- przednio aziowego siostrzeńca, ie wymienie-
cych w ojczystym języku. ni przez niego osobnicy prędzej czy później * na pewno dosianą „szkolę życiową" od wła· 

W Muzeum Artystycznym miasta Ułan-Ude snych społeczeństw, przyjaciel mój, filatelista 
(Republika Buriat • Mongolska) otwarta zo· zapytał mryie z ironiq: 
stała wystawa rosyjskiej sztuki plastycznej - No, i jakie kochany Genio? CJa.sny Jeb-

W mieście Dżaudżikau, sto,Jicy północno · 19-go wieku. nieprawdaż? 
osetyńskiej Republiki Autonomicznej na Kau- * - Wprost przeciwnie - odparłem. - Ho-
kaz .e, -0dbyła się konf~encja pisarzy. poświę Górnicy kopalni Ba turyńskiego Trustu „Kor ryzonty ma nawet zbyt szerokie, tylko niektó-
cona osiągnię:::iom narodowej U~eratury -0se- kinugoł" na południowym Uralu. wydobyli z rzy mężowie, bynajmniej nie z „Plutarcha", 
tyńskiej w okres ie władzy radzieckiej. W o· 1 ziemi czaszkę dwurożnego nosorożca. Okaz bardzo zly przykład chłopakowi dają ... 
kresie tym wyrosło z warstw robotniczych przekazano muzeum w Magnitorsku. E. Tam. ............................................................................................. 
Robotnicy- racjonalizatorami produkcji 

Pomysły pracowników fabryki d. Weigta usprawniają proces wytwórczy. 
Należy tu szybciej rozwijać ru1=h współzawodnictv1a 

Z zainteresowaniem, oświadcza tow. Jł'Irocz­
kowski, przewodniczący Rady Zakładowej 
w Państwowe.i Odlewni Żelaza i Fabryce Ma 
szyn St. Weigt czytamy w ,.Głosie" 
wzmi·anki o osiągnięciach pracowników in· 
nych zakładów na polu racjonalizacji pracy. 
Pobudziło to ambicje naszych pracowników 
do podjęc.i.a wysiłków celem usprawnienia 
nłszej produkcji. „Nie święci garnki le­
pią" - oświadc'l:y!i nasi r0bntnicy „będą 
jeszcze i o nas pisać". Pobudmna ambicja 
robotnika nie dała długo czekać na rezul-
taty. • 

Brak było dotychczas w fabryce odpowied 
niego przyrządu do wytaczania przedmiotów 
kulistych. Problem ten r')zw1ązał majster 
na warsztacie mechanicznym ob. Krześć 
Antoni. Własnym pomysłem skonstruował 
on przyrząd, który pozwolił nie tylko na do­
kładniejs1.e wytaczanie przedmiotów, ale 
i znacznie zredukował cz.as wyk0nania. 
Duże trudności na oddziale mech'l.nicznyrn 

•nastręczało jak najszybsze przeprowadzenie 
remontu obrabiarek. · Prze~1dywane były 
znaczne koszty remontu. Robotnicy ob. Poz 

Nie chcemy przesądzać sprawy, mamy wodnictwa w punktualności między zał')ga 
jednak nadzieję. że pro,ie~t powyższy oikaże mi obu zakładów. Zobaczymy. kto zdobędzie 
się praktyczny i zostanie zatwierdzony oraz palmę pierwszeństwa. 
że nastąpi zmiana w dotychczasowym spo- Duży dodatni wpływ na "Załogę fabrycz 
sobie pr')dukcj1. ną wywiera praca kół partyjnych PPR i 

Ze wstydem przyznajemy się - oświad- PPS a w szczególności działalność komitetu 
cza tow. Mroczkowski - że dotychczas brak współdzialan'a obydwu organizacji r<Jbotn!­
było współzawodnictwa pracy wśród zał-0gi czych. Komitet ten cieszy się popularnoś­
naszych zakładt'iw. Dopier"J ostatnio powstał cią i autorytetem wśród całej załogi. Stara­
u nas komitet współzawodnictwa pracy. my się o stworzenie atmosfery przyjaznej, 
który ma za zadanie w terminie miesięcz- kollektywnej współpracy całego kierown!­
nym opracować regulamin współzawodni- clwa, wiedząc. że ma .ona ogromny wpływ 
ewa. „Im prędzei tym lepiej" - takie sły- na wyniki pracy. 
szy się zdanie wśród naszych pracowników. z przyjemnością stwierdzamy, że załoga 
Należy przyomzczać, że komitet wc;półza- firmy st. Weigt na dobre wkracza tory, 
wodnictwa doł0źy wszelkich starań i poz-
woli robotnikam na wcześniejsze padjęcie .. Będziecie jeszcze wiele pisać o naszych 
wyścigu prąpy. osiągnięciach na polu wspórzawodnictwa"-

Na wezwanie załogi Państwowej Fabryki I oświadcza na zakończenie tow. Mroczkow· 
Obrabiarek im. Strzelczyka pracowmcy nasd ski. Spodziewamy się. że tak, 
z dniem 1 września przystępują do współza- PW 

Nowe prawo o 
nańczyk, Zieliński i Kupczyk łącznie z maj Ciężka jest sytuacja dzieci, które nie mają strem B')browskim Stanisławem podjęli 

adoptacji dzieci 
nie są tam wpisane imi-0:na · rzeczywistych re>· 
dz iców dzi.ecka. Na tym tle powstawały różne 
trageclie. Zazwyczaj rodzice adoptujący, jeśli 
przyjmują dziecko za swoje, chcą je wycho· 
:-vać i :z.a.pewnić mu los, jak rodzonemu dziec­
ku. W tym wypadku był-0 to niemożliwe, po­
nieważ dziecko zawsze wied'Zlinl-0, że nie są to 
jego prawdziwi rodzice, co przeszkadzało w 
racjonalnym jego wychowaniu. Dziecko takie 
czuło się pokrzywdzone. I ["Zeczywiśc.ie ust91' 
wa ta krzywdziła dzieci. 

się w szybkim terminie i lańs2ym kosztem rodziców. Zwła.szcza w dzisi-ejszych czasa<.h 
wykonać remont ten systemem gospodar kiedy mamy bardzo wiele sierot i pół-oier·.:it, 
czym. Wysiłki ich uwieńcza 1e zostały peł- · których rodzice poginęli bądź to w obo<:ach 
nym sukcesem i pozwol!ły na wcześniejsze bądź na skutek działań wojennych. 
rozpoczęcie pr-0dukcji, jak i na zaoszczędze 
nie znacznych sum 

Nad p')ważnym za,!!adnieniem pracuje kie 
rownik odlewni ob. Ratajczyk. Podiął się -0n 
ulepszenia dotychczasowej instalacji central 
nego ogrzewania. Chodzi mianowicie o uzy• 
skanie lżejszego stopu do od· ewu grzejnl­
kóv{. (kaloryferów) jak i o sprawniejsze niż 
dotychczas ich funkcjonowame Wybitni 
fachowcy w tej dziedzinie bardzo sceptycz­
nie zapatrywali się na pierwsze próby ob. 
Ratajczyka Jednakże z-0staly one uwieńczo­
ne pomyślnym rezultatem i projekt ten prze 
słany został do Zar7o..ł„ <'=-•,....1=...io celem 
za twierdzenia. 

Rząd opi·ekuje się nimi, umieszcza je w sie­
rocińcach i domach dziecka, ale nawet naj· 
bardz:ej wzorow-0 urządzony sierociniec n'.e 
zastąpi dziecku ciepła -0gniska rodzinnego. 

Jest jesz.cze duża lict.ba dzieci, którymi za· 
opiekowały eię rodziny bezdzietne, o sercu 
czułym na dziecięcą ruedolę. 

Ustawa z 1 stycznia 1946 rnku regubje 
sprawę adoptacji dzieci w ten sposób, że 

dziecko adoptowane . otrzymuje nazwisko przy 
branych rodziców, jednakże rubryka im'.on ro· 
aziców w metryce poz-0staje wolna. e·Ne.:i.Lual· 

Uznając te wszystkie okolicznośoiv rząd wy­
dał w lipcu br. nową ustawę -0 adoptacji dz1e· 
ci, w której jest powi-edziane, że dziecko no­
sić będzie nazwisko przybranych rodziców i 
ich [miona wpisane będą d-0 metryczki w ru· 
bryce „Imiona rndziców". 

Ustawa zadowoli na pewno rodziców i dzie· 
ci, gdyż te ostatnie nie dowiedzą się z pewno· 
ścią ze swej metrvki. ża ;1;a t.W.ećmi orzvbra· 
nvnti. . 

I 
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Komisja Cennikowa 
nam. Łódź 

• 

c y maksymalne- na artykuł s ożywcze 
pierwszej potrzeby obowiqzujqce od dnia I września 1948 r. na terenie m. Lodzi 

Na podstawie ustawy z dnia 2 czerwca nowa 400 zł; Kiełbasa biała surowa 360 zł; conajmniej 3 proc. tłuszczu surowe 1 litr 
1947 r. o zwalczaniu drożyzny i nadmiernych Kielba~a serdelowa 300 zł.; Serdelki ,390 zł. 37 zl. 
zysków w obrocie handlowym (Dz.. U. a. P. Kiełbasa metka 500 zł; Kiełbasa mortadela żądanie lub pobieranie cen wyższych od u­
Nr 43, poz. 218 z dnia 13 czerwca 1947 r.) ogla- 400 zł; Parówki 390 zł; Kiełbasa krakowska su stalonych fest zabronione przez art. 1 Usta~ 
sza się następujące ceny maksymalne d~ta- cha gruba 490 zł; Kiełbasa krakowska sucha z dnia 2.6 1947 r. o zwalczaniu drożyzny i 
liczne: cienka 500 zł; Kiszka pasztetowa 400 zł; Pasz- nadmiernych zysków w obrocie handlowym 

Cena za 1 kg w detalu. tet 440 zł; Kiszka podgarlana 220 zł; Kiszka (DzU.R.P. Nr 43, poz. 218) i z mocy art. 14 
Mąka żytnia 80 proc. 38 zł; Mąka pszenna wątrobiana 340 zł; Kiszka kaszana gryczana ust. 1 tejże będzie karane więzieniem do lat 

80 proc. 63 zł; Mąka pszenna 70 proc. 66 i:ł; (specjalna) 200 zł; Kiszka kaszana z kaszy pięciu i grzywną do 5.000.000 zł. lub j edną z 
Kasza jęczmienna 65 proc. 54 zł; Pęcak '70 jęczmiennej 130 zł; Salceson włoski 310 zł; tych kar w trybie postępowania doraźnego. 
proc. 50 zł; Chleb żytni z mąki 80 proc. 34 zł; Salceson krwisty 310 zł; Boczek wędzony 350 Nieuwidocznienle cen towarów, znajdują­
Chleb pszenny z mąki 80 proc. 5S zł; Chleb zł; Boczek gotowany wędzony 420 zł; Słonina cych się w przedsiębiorstwach sprzedaży, w 
pszenny z mąki 70 proc. 62 zł; Bułki z mąki wędzona 350 zł; Szynka surow'> \vędzona 350 sposób dostępny dla każdego kupującego, w 
pszennej 80 proc. (5Q gr.) 78 zł. Bułki z mąk! zł; Szynka surowa wędzona bez k)Ści 370° zł; myśl art. 15 wyżej wym~enionej ustawy jest 
pszennej BO proc. (50 gr.) 1 sztuka 4 zł; Buł- Szynka gotowana 450 zł; Szynka w pęcherzu karane aresztem do 1 roku lub grzywną do 
ki z mąki pszennej 70 proc. (50 gr.) 1 kg 80 zł; 480 zł; Polędwica 480 zł; Bale"ron 480 zł; Ziem- f>C0.000 zł., albo obiema tymi t aramt łącz~e 
Bułki z mąki pszennej 70 proc. 1 szt. 4 zł; . niaki rn zł; Mleko o zaw. conajmniej 3 proc., Przewodniczący 
Bułki angielki (50 dkg.) 1 szt. 36 zł; Bułki tłuszczu pasteryz. 1 litr 40 zł; Mleko o zaw. (-) l\Igr Józef kieler 
angielki (25 dkg.) 1 szt. 18 zł; Polędwica wo­
łowa 270 zł; Mięso wołowe bez kości 240 zł: Trzeba temu z ara zić Mięso wołowe z kością (o zawartości do 25 
proc. kości) 200 zł; Mi ęso mielone miesz. z 
wieprzowiną 260 zł; Kości wołowe 30 zł; Cie· Tornistry z płótna za 900 zł. Dlaczego brak ołówków~ 
łęcina bez kości 320 zł; Cielęcina z kością (o 
zawartości kości do 35 pr.) 2SO zł: Kosci cie­
lęce 30 zł; Boczek - podgardle 280 zł; Schab 
-kotlety 300 ~; Baleron mięso 300 zł. Mię 
80 wieprzowe ~z kości 290 zł; Mii::so wieprza· 
we z kością (o zawartości do 15 proc. kości) 
230 zł; Golonka 230 zł; Glowizna 80 zł; Nogi 
80 zł; Żeberka wieprzowe 220 zł; Kości wie­
przowe 50 zł; Słonina 320 zł; Smalec 420 zł; 
Masło wyborowe (mleczarskie) 520 zł; Masło 

osełkowe 410 zł; Kiełbasa zwyczajna 300 z.ł; 
Kiełbasa krakowska 370 zł; Kiełbasa cytry· 

Korespondencvine 
bu~owlane 

kursy 

Kierownictw.:i Korespondencyjnych Kursów 
Budownictwa Związku Młodzieży Polskiej 
(dawniej Korel;pondencyjny Kurs Budownic­
twa ZMW „Wici'") zawiadamia, że w roku bie 
żącym prowadzi na zlecenie i pod :kontrolą 
Min;sterstwa Odbudowy następujące kursy: 

Korespond,ncyjny Kurs Budownictwa Ogól 
nego - prz gotowuje do zawodu budowlane­
go , doksl!tałca rzemieśln ików i techników we 
wszystkich dz iałach budownictwa, służy facho 
wą pomocą samodzielnie budującym się. 

Kurs rozpoczyna się 1 patdziemika br. l 
trw~ 5 miesi ęcy. Zapisy do 25 września br. 

Wymagane ukończenie 6 klas s oły po­
wszechnej. 

Korespondencyjny Kurs Rzemieślnlit'>w 
Budowlanych - szkoli pracujących na wsi 
murarzy, cieśli i s tolarzy budowla.nych, nie­
posiada jących uprawni eń. 

Kur~ trwa 1 rok, po czym na podstawie bez 
pośredniego eqzaminu uczniowie otrzymują 
świ ade-ctwa czeladnicze. 

- Proszę pani, chciałam kupić tornister dla 
mego małego. Pierwszy raz idzie do szkoły. 

- Pmszę bardzo! 
Uprzejma sprzedawczyni zdejmuje z półki 

kilka tornistrów i pokazuje je matce. która 
chce dobrze zaopatrzyć swą pociechę wstępu­
jącą w progi wiedzy. 

- AJ.e ten tornister wygląda bardzo słabo. 
To płótno dług-o nie wytrzyma. 

- Niestety, .innych nie' mamy. 
- A ile kosztuje taJci? 
- 900 (dziewięć.set!) złotych. 

- To drO!JO! Nie etać mnie na kupno tecz· 
ki za pięć czy sześć 1ysięcy, ale taki tornister 
zniszczy się bardzo szybko i znów trzeba bę· 
dzie kupować nowy. A przecież dziecko musi 
mieć coś na książki i zeszyty. W rękach :eh 
nosić nie mote. 

• * • 
- PopI-Oszę 3 ołówki! 
- Nie ma ołówków. 

Dziewczynka wychodzi. Za chwhlę do skle­
pu wpada nowy klient, 10-letni urwis z raz· 
wianą czupryną: 

....,. Proszę ołówek I 
- Niestety, zabrakło 
- A kiedy będą? 
- l'i,ie wiem. 

nie mamy. 

Taki~ scenki zao~e.I"WQwałam w kilku skle­
pach z przyborami szk-0.lnymi. Sytuacja na 
tym odciink.u naprawdę nie jest wesoła. Jeśli 
chodz.i o tornistry, t-0 są one z płótna i w po· 
xówn.aniu do ich gatunku - nieproporcjonal­
nie drogie. 

Ni-e lepiej rzecz się ma z ołówkami. Jest 
to artykuł - w związku z ·początkiem roku 
szkolnego - pierwszej potrzeby, a tu jak na 
złość ołówków właśnie zabrakło. 
Może by ktoś z kompetentnych czyn.n.ik6w 

I 
zainteresował się tymi sprawami? Jeśli chce­
my, by dzieci miały normalne warunki nauki, 
trz.eba im dostarczyć wszystkich potrzebnych 
pomocy. S. W. 

Gran1gl Racja nieodparta: 
Czeho nas ćwierć n1iliardal 

Już 18 go września br. rozpoczyna się 
ciągnienie 1-szej klasy 54-tej LOTERII 
KLASOWEJ, która przyniesie nam SO.OOO 
wygranych na łączną kwotę blisko ćwierć 
miliarda złotych. 
Główna wygrana: 2 miliony złotych. 

Dalsze wygrane: 
13 po milionie 40 po 
31 „ pól miliona 206 " 
20 " 300.000 

Wobec wymowy tych cyfr 
Spieszy po los 

200.000 
100.000 

kto żywi 

~w~'~'~fl Do czego pro adzi 
I 11 T+ DZI& U t łóg piia ńst ~ 

Wymagana minimum 2-letnia praktyka 
budowie. 

Onegdaj stanął przed Sądem Okręgowym go Helena Kurne-eka '1IDarła po k.Llku godzi­
na Henryk Kumeckii, oskarŻOIILy o nieumyślne nach. 

Informacji za załączeniem znaczka poczto­
wego udziela sek retariat pod adresem: Kore­
spondencyjne Kursy Budownictwa Związku 
Młodzieży Polskiej , Warszawa, Mokotowska 3. 

spowodowanie śmierci swej iony Heleny. Przewód sądowy wykazał, iż Kumecki rlzia­
Akt oska.rżenia zarzuca Kumeckiemu, że w lał bez premedytacji, gdyż kochał swą żonę. 
końcu maja wróciwszy do domu w stanie ;iie· Sąd biorąc pod uwagę te okoliczności i ma­
trzeźwym w wyniku kłótni uderzył swą żonę. jąc na względzie dwoje osieroconych dzieci 
Cios spowodował pęknięcie kości skroniowe ' skazał Kumeckiego na dwa lata więziea.ia. 
i wylew krwi do mózgu, w konsekwencji cze- Oskarża! prok. -Roszkowski. 
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Kursy zawodowe dobrze szkolą fachowców 
Prócz ogromnej ilości szkół zawodowych , 

których dokładny wykaz daliśmy w jednym 
z ostatnich numer6w naszego pisma, zapoznać 
warto czytelników z kursami 7'awodowymi 
których na terenie Kuratorium łódzkiego ist· 
n ieje 89, a uczniów na nich uczęszczających 
jest ponad 5.500. 
Najwi ększą ilość kursów zawodowych or· 

ganizuj ą: Instytut Prz.emysłowo-Rzemi"!ślni· 
czy (Sta.Jina 7). Zakład Dos.korralen.ia Rzemio­
sła (Łąkowa 4.). YMCA - Moniuszki 4, !?;ba 
Prz€mysłowo-Handlowa (Kościuszki 4.) i Ku­
piecki IIJJStytut W i.edzy Zawodowej (Piotrkow­
ska 40). Cały szereg kursów prowadzą poza 
tym szkoły zawodowe, Zarządy Miejskie c:ra2 
!instytucje społeczne. 

Bilety na występy 
Tamary Chanum 

Towarzystwo Przyjaźni Polsko-Radziec­
kiej zawiadamia, że w dniu 8 i 9 września 
1948 r. w sali teatru Wojska Polskiego 
przy ul. Jaracza 27 wystąpi znakomita tan­
cerka i śpiewaczka radziecka Tamara Ha­
num wraz ze swym zespołem. W dniu 8 
wrzesma przedstawienie wyłącznie dla 
członków Towarzystwa za okazaniem legi­
tymacji członkowskiej. 

Najwięcej posioa.damy kursów kroju, szycia 
i mo.delowania. Następnie idą z kolei kunsy 
mechaniczne, eJ.ektryczne, elektrotechniczne, 
tkackie, kurs księgowych, języków obcych, 
pisania na maszynie, tstenografii i administra· 
cji handlowe1. Specjalnie i.nter~ująco przed· 
stawia się grupa kursów techniki dentystycz· 
nej, dla drogistów, qorse<:iarskich, kamasznj. 
czych, cholewkarskich, radfotechnicznych, go­
s.podarczych, budowlanych, spożywców, fry· 
zjerów oraz dla kierowców. 

Kuratorium łódzkie przywiązuje specjalną 
wagę do kursów prowadzonych sta.le przy 
Państwowych Zakładach Społec.zno-Gospodar· 

czych, które wpłyną nioewątpliwie na ulepsz.e­
n.ie organizacji i pro'.wadzenia pensjonatów 
oraz domów wypoczynkowych. 

Dużą grupę stal!liOwią kursy s.zko1ące w bar­
dzo wielu kierunkach prowadzone przez orga­
nizację ORT, Piotrkowska 116. 

W roku szkolnym 43-49 nastąpi dalsza roz· 
budowa kursów zawodowych. 

W dalszym ciągu pracować będą ko.respon­
dencyjne k~usy spó.łdz iekz:e "'! Łodzi przy -yJ. 
Południowe.i 20, ktore zas1 ęg1em swym obej­
mują całą Polskę, docierając ze swymi wykła· 
darni i skryptami do kilkunastu tysi ęcy uczest 
ników. 

Podobnie trwać będzie 11111 sze.roką skal~ ::.a­
kro jona akcja szko.lenia spółdzielczego mło­
dzieży szkół podstawowy-eh, śre<lnich ogólno­
ksztakących i zawodowych w koresponden­
cyjnych :respolach Spółdzi€lni Uczniowskich. 
Akcja ta popierana przez Kuratorium daje bar 
dzo pomyślne rezultaty. Szczep. 

Kursy międzypartyjne szkolą 
szeregi nowych aktywistów robotniczych 

Kilka ?ni ~;n.u odbyło się w dz_ielni~y I 43 towarzyszy, 6 n~jlepszych z~~tało odzna­
PPR Srodm1esc1e uroczyste zakonczeme czonych nagrodarru. Uroczystosc zakończo­
ideologicznego kursu międzypartyjnego na została bOgatym programem artystycz­
PPR i PPS Centrali Tekstylnej i Ochrony nym wykonanym przez zespół artystyczny 
Skarbowej. Uroczyste rozdanie świadec'tw świetlicy Centrali Tekstylnej. 
poprzedzone zostało obszernym referatem 
tow. Stefańczyka. 

Swiadectwo ukończenia kursu otrzymało Muzeum przyrodnicze 
znowu czynne 

~r. 232. 

li' tę i z powrotent 

świadczył się cygan 
Jak donoszą pisma wa rszawskie, w 

dniu „ 6 września br. stanie wreszcie 
przed sądem znana kolaborantka, Hele­
na Wielgomasowa. Swiadkiem odwodo­
wym b. redaktorki pornograficznej „Fa­
li" i szmatławego „Nowego Kuriera" 
ma być między innymi akt or ka Maria 
Chmurkowska. 

W związku . z powyższym wypada 
przypomnieć: p. Chmurkowska wystę­

powała w „teatrach" i tinglach-tanglach 
okupacyjnych, ap. Wielg omasowa pisała 

o p. Chmurkowskiej wcalę pochlebne re­
cenzje w „Nowym Kurierze" i „Fali" ... 

ff ej, strzelcy, wraz! 
Niedawno odbyły się obrady Polskie­

go Związku Łowieckiego, w czasie któ· 
rycli stwierdzono konieczność ochr~ 
zająca i wydano zakaz polowania na 
szaraki ławą czeską, sztrajfą, na pomy· 
ka i w kotły. 

Szkoda wielka, te nasi dzielni my. 
śliwi nie wzięli „pod obrady" kwestii 
dzików. Raz po raz spotykamy się z 
utyskiwaniami chło.pów, którym te 
zwierzęta wyrządzają poważne szko­
dy na polach. Personel leśny -
zwłaszcza w województwach zachodnich 
- rady sobie ze szkodnikami dać n.ie 
może. A zatem, proszę bractwa św. Hu­
berta, nie ostrożnie na niewinne zającz­
ki, tyLlrn huzia i dalej wraz na bezecne 
dziki! Bez żadnej ochrony, ławą czeską, • 
sztajfą, na pomyka i w kotły. 

Dorsze - nie najgorsze I 
Celem przekonania nieufnych łodzian 

do dorsza - Centrala Rybna ma zain· 
stalować w naszym mieście „smażalnie", 
w których będzie można zjeść porcję 
dorsza lub innej ryby spreparowanej na 
szesnaście sposobów. 

Ciekawe, czy 16 „wersji" odnie'3ie ro­
zytywny skutek. Jak dotąd bowiem jeśli 
chodzi o ryby - w Lodzi panuj~ jedy· 
nie kult śledzika. I to obowiąz1A: <hvo 
„pod jedną głębszą". 

Fotel czy pistolet? ,.., . 
Inte•·pelacja, zamieszczona w „Gło· 

s:e 'l dotyc~ąca karygoJ·1yt:h st e~un­
ków panujących w zakładzie utylizacyj­
nym w Lodzi - sprawiła, że Departa· 
ment Weterynarii Min. Rolnictwa pole­
cił zastosować bardziej humanitarny 
sposób zgładzania psów bezpańskich, 
mianowicie - przy pomocy elektryczno­
ści. 

Nie wiadomo, czy to będzie elektrycz­
ny fotel czy pistolet elektryczny, w każ­
dym bądź razie - nie zbójecka pała.. 

Beethowen za· 30 złotych 
W związku z rozpoczynającyiµ się se­

zonem koncertowym w Filharmonii 
Łódzkiej - Kolegium Zarządu Miej­
skiego uwzględniło potrzeby kulturalne 
robotników i młodzieży szkolnej, wpro­
wadzaj\C dla nich "bardzo przystępne ce­
ny biletów. 

Już za 30 złotych wyżej wymienione 
„kategorie" łodzian będą mogły słuchać 
Beethovena. Bacha, Brahmsa, Mozarta, 
Liszta, Szopena i t. p. 

Coś dla kobiet 
W ostatnich czasach czytamy dość 

często ciekawostki poświęcone surow'­
com zastępczym. Więc ·o wytwarzaniu 
skóry z dykty („igielit" i „derma")~ o 
wyrobie mebli z metalu i t. p. 

Jeśli chodzi jednak o t . zw. płeć pięk­
ną - poruszy ją najbardziej wiadomość 
o zamierzonych próbaich wyrobu nylo­
nów ... z torfu. Torf daje smołę, smoła 
surowicę do produkcji fenol.u, a fenol 
surowiec do produkcj nylonu · i „nylo­
nów":-

Łodzianin I 

OFIARY 
Ceny biletów od 75 zł, do 300 zł. Na 

dzień 9 września bilety w cenie od 150 zł, 
db 650 zł Passpartous ważne są tylko na 
dzień 8 września N a dzień 9 września pass­
partous są niaważne. 

Uwaga1 dziewiarze 
i pończosznicy 

Wydział Kultury i Sztuki Zarządu Miej· Z okazji imienin tow. Stefana J a nickiego, . 

Bilety do nabycia w Sekretariacie Towa­
rzystwa Przyjaźni Polsko-Radzieckiej przy 
ul. Piotrkowskiej 272-b, od dni.a 2 września 
:w. godz. od 9 do 20-ei.. · -

Zarząd Oddziału Zw. Zaw. N.r 2 D2'iew. 
Pońc.z. zawiadamia, że w dniu 3.9. br. o godz. 
14-ej p. p. w świetlicy związ]rowej przy ul. 
KLLińskiego 145 odbędzie się ~ebra.n.ie Rad Za­
kładowych Przem. D:ziew. J>ń.ńr-z.. ~.a„o,M: 
IWSZYIStkiCh obow~~wa. 

skiego podaje do wiadomości, że Muzeum pracO\vnika P~PW Nr 6 (Rzgowska 17a ) 
Przyrodnicze, mieszczące się w parku im. zamiast kwiktów i upominku wraz z ser ­
H. Sienkiewicza ponownie czynne jest od decznymi życzeniami 7.000 zł (s iedem ty-
10-17 pfócz poniedziałków. I sięcy złotych) na sieroty po poległych Pe- •· 

~ ;Dero:w.cach $kłada.:ia koleżanki i koledzy~ 
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KronikaTomaszowa Dekret o publicznej gospodarce lokal.ami 
winien obowiązywać r6wn1ez. w Tomaszowie 

KOMU WINSZUJEMY 

Srocta. dnia 1 września 19;18 r. 
Dr.iś: Bronisława 

WAŻNIEJSZE TELEFONY 
Straż Pożarna - 5 f 
Milicja Obywatelska - 47 
Dworzec Kolejowy - 4 
Komitet PPR - 45 
Komitet PPS - 166 

KI A 
Kino „Przedwioś1 ·f'" wyświetla 

film produkcji amerykaii.skiej „Gospo­
da świąteczna". 

Ostatnio poruszaliśmy kilkakrotnie spra- MRN ob. Zielińskiego i kier. Wydz. l'watP.­
wę robotnika P.F.Szt.Jedw. Nr 1 ob. Pietry- runkowego Zarządu Mie.iskicgo ob. Gór~kic­
niaka, który z 6·giem małoletnich dzieci j go. Co p')stanov.riła wsporonfand Komisja 
żoną, zamieszkuje małą izdebkę o 10 mkw.? il'St nam niewiadome. Trudność w przydzie 
Wiemy. że porusz'Jną przez nas sprawą za- Jenin rnieszkaniR ob. PietryniRkowl polega 
interernwały się władze miejskie z prezy- na tym, że Zarząd Miejski nie rozporządza 
dentem n-tiasta ob. Mazurkiem na czele. U wolnymi lokalami, gdyż Tonrnszów nie jest 
Pietryniaka była Specjalną K-orn.isja w skła- dotychczas "lb.ięty dekretem o publicznej 
dzie: Prezydenta miasta ob. Mazurka . prezesa gospodarce loJs,alami. W rezultacie tego sta-

Ulepszenia techniczne w Farbiarni PZPW 27 
Nieprzeciętnym t31cntcm umiejącym k')- zostało w~·diminowane. dawniej cz.ęste pla­

rzystnie zastosować pewne ulepszeme na mienie sztuk materiałów podczas farbowa­
własnym terenie pracy oka-zał się farbiarz nia. Sadowski opracowuje obecnie projekt 
Sadowski, pracownik PZPWe!. Nr 27 w To- zastąpienia niektórych kadzi aparatami Ba­
maszowic. Dawniej przy farbowaniu w ka- jera. W kad7Jach proces farbowania l)dby­
dziach robotnicy musieli wchodzić na po- wa się przez ciągłe wałkowanie i przcwija­
most, C') było zawsze połączone zwla~zcza nie leżącei w kadz.i tkaniny co wymaga du 
przy wnoszeniu ciężkich materiałów, z nie- I żego wysiłku fizycznego robotnika Przy z;a­
bezpieczeńs.twem upadku i wymagało dodat . tos•:rnraniu aparatu B<1Jera, cały proces od­
kowcgo wysiłku ze strony farbiarzy. Sadow bywać się będzje automdtycznie, c'J pozwoli 
ski opuścił kadzie w beton, obniżając po- na znaczną oszczędncść pracy ludzkiej_ W 
ziom kadzi d0 120 cm. wysokości. Tym sa- te§ samej fabryce kier. energ('tyki i ruchu 
mym, materiały wrzuca siq teraz bezpośred- ob. Matuszczak s!rnn:-.truował aparaty, które 
nio do kadzi bez potrzeby wchodzenia na po pozwolą na uzyskanie na farb1arni lepszej 
mosty. Równ~ześnie racjonalizator skon- I widoczności. 
struował kadzie w ten sp'.>sób, że zupełnie 

Jeszcze o spółdzielni 
O&tatnio zostały otwarte w T'Jmaszowic 

dwa nowe sklepy tekstylne . .ieden należący 
do Zw. byłych Wieźn. Polit. a drugi d<J Zw. 

„Łączność'' 

ADRES REDAKCJI R. S. W. „Prasa•', Plac Uc.z. Walki Zbrojnej. Oba te sklepy dobrze 
· · · , d . rz . ć I urządzone we,wnętrznie. posiadające ładne 

tów pełno. Mim'Jwoli porównuje się wy~ta­
wy sklepowe tych sklepów z wystawami 
sklepów spółdzicln~ „Łączność", których 
puste okna wystawowe działają odstręczają­
co nu ewentualnych nabywców. Obroty spół 
dzielni jak vv:iemy spadają nie trudno domy­
śleć się, dlaczego. 

Kosc1uszk1 1 - 3, tel. 2~0, go zmy P y3ę wystawy i dobry asortyment towarów, de-
oC: 10 - 12. szą się bardzo dużym powodzeniem. Klien 

·Załoga Państwowej Fabryki Sztuczrego Jedwabiu Nr 1 
ulepsza metody produkcji · 

Załoga Paf1stwo\\ ej Fabryki Sztucz-
n~go Jedwabiu Nr 1 może się poszczy­
.zyć dUŻ)!mi osiągnięciami w ruchu ra­

cj011alizatorskim. Godnym podkreśle­
ni;i jest fakt, że naw·2t w tej fabryce 
gdzie metody pndukcyjne są bardzo 
komplikowane i wymagają dużej wie­

d?.y teoretycznej, wiele bardzo cieka­
wych ulepszeń wypłyi19ło od prostych 
robotników i ślusarzy. Okazało się, że 
długoletnie doświadczenie i wnikli~a 
obserwacja w wieiu wypadkach moze 
z powodzeniem zastąpić wykształc~nie 
te>or.etyczne, szkoln;:?. 
Dużym talentem wynalazczym zably 

snął ślusarz na oddziale siarczku węg­
la, Zdzieszyński Józd, który dał kilka 
projektów -ulepszeit bardzo oryginal 
nych i przynosz4eych fabryce duże 
oszczędności surowcowe. Np. przy pro­
dukcji siarczku węgla trzeba zasypy­
wać retorty węglem drzewnym, przy 
operacji tej wydziela. się dużo gazów 
trujących takich jak: siarczek węgla, 
siarkowodór i dwudenek i:.iarki. Robot 
nicy zatrudniem na oddziale, nawet 
zdala od retort zmuszeni byli podczas 
zasypywania retol't '.vęglem tirzewnym 
(co odbywa się banlza częslo J ~ap:-ze­
stawać pracy i odda'.a·~ si~. Stosff1.vane 
dotychczas próby N•~t1tvlac ji nie c~awa­
ly pomyślnych rezultatów. 

Dopiero Zdzieszyóski zbuJu\.vał pro­
ste klapy umieszcz~me na belka.eh nad 
retortami, są one łatwe w obsłudze i 
usuwają 90 proc. ga·;:.ć.w tl'Ująt:ych clzię 
k; temu pomysłowi na oddzi::de mo:::e 

Ogłoszenia drobne 

się obecnie odbywad praca w nieprzer­
wanym cyklu. PozalPm śiusarz tcu za­
stosował wykorzystanie wyrzucanych 
odpadków azbestowych. Odpadki te są 
obecnie przesuszane i uż.rwane. (za­
miast dawniej sprowadzanych płyt 
azbestowychl jako uszczelnienia i,rzy 
urządzeniach technic.?,iiych na oadzinle. 
Pomysł ten dał poważne oszczędnotici 
fa bryce gdyż plyly azbestowe były dro 
gie i szybko się ai:;zczyły. 

Wespół z inż. Skrzyneckim ślusarz 
Zdzieszy11ski przepruwadził jeszcze_,. dal 
sze ulepszenia pn.y piecach retorto­
wych. Kominy żelazne zastosowane do 
pieców retortowych na fabryce dwu­
siarczku węgla lfOWodowały niedosta­
teczne wykorzystani~ ciepła gazów spa 
linowych. 

Przez wydłużenie kominów i częścio­
wą zmianę konstrukCJl, oraz przez po­
łączenie kominów z częściami bloku 
prażarek udało się obniżyć temperatu­
rę gazów spalinowych i tym samym 
spowodować dobre wykorzystanie cie­
pła tych gazów, zmniejszyło to znacz­
nie zużycie koksu lmtniczego, a fabry­
ka oszczędza w przybliżeniu 1 mil. zł. 
rocznie. 

Do niedawna jeszcze zakładanie cięż­
kich pasów transmisyjnych na oddzia­
le krepa-młynki i na skręcalni nastrę 
czało wiele trudności i połączone było z 
dużym niebezpieczeń-itwem (zwłaszcza 
przy pasach parcianych, które po zer­
waniu lub spadnięciu się kurczą) ślu­
sarz Riedel Bolesław, mistrz ślusarski 
Michalski Karol i l~chnik Piernfkow-

~~''1'!1"1'1~11'1 'l'I l1'1'1•·1'11'1 'rl11l11"1"1 

PRZYBŁĄKAŁ się pies czarny - do I 
odebrania Tomaszów-Maz. Zapiecek s. Prz d 

12~ki ygo y 
ZGUBIONO katę rejestracyjną v,·oj- l 

skową RKU - Łódź na nazwisko Sko- . J 1 

nieczny .Tadeusz, Tomaszów-Maz. Głów I as I a 
na 13. 128k 

ZGUBIONO kartę rozpoznawczą na I 
nazwisko Kisik .F_ranciszck. Tomaszów- W1' e re,. p ,. ęty 
.Maz. Słoneczna 10 129k 

ZGUBIONO legitymację Urzędu Za- j 111t.lilłlil.iłrilJ,.tJ<U:i1•a•U1Ji!IJ,1UCu1i 

ski wykonali przyrząd, l<tóry całą tą 
operację niesłychanie ułat\via. Przy­
rząd ten poprostu umieszcza się na ko­
le transmisyjnJm, k0lo łączy się zapo­
mocą dźwigni z pa!:lem, lekki przerzut 
dźwigni i pas znajcii.ije się na kole. 
Ulepszenie to robotnicy powitali z wiel 
ką radością. Zakładanie pasów do nie 
dawna jeszcze <.mora robotników, 
obecnie j 'St dzieciuną zabawką. 

Inny ślusarz - Kopcisz Karol .skon­
struował manoroelr specjalny do mie­
rzenia ciśnienia na błoniarkach. Po­
przednio używane manometry do mie­
rzenia ciśnień wisl.:ozy, łatwo ulegały 
zanieczyszczeniu wiskozą, co uuierucho 
miało manometr na dłuższy okres cza­
su. Zanieczyszczone manometry wysy­
łać trzeba było do fabryki gdzie je wy­
rabiano cele~ dokladnego ich przeczy­
szczenia. Manometr konstrukcji ślusa­
rza Kopcisza odznacza się tern że ciśnie 
nie wiskozy zapomocą gumowl~j prze­
pony przenosi się na część dolną mano­
metra, w której znajduje się \Voda. 
Dzięki temu • ulepszeniu manometry 
mogą pracować obecnie bez przerwy, 
oraz koniecznych napraw. 

Wszystcy wymienieni racjonalizatorzy 
otrzymali za swe pomysłS" wysokie pre­
mie od C.Z.P.Wł. w Lodzi. Ponieważ 
omówiliśmy· tylko ~robną część ulep­
szeń w P. F. Szt. Jedw. Nr. 1, do za­
gadnienia tego w najbliżs7.ym czasie 
jeszcze powrócimy ty~n bardziej, że 
niektóre pomysły robotników są, na­
prawdę oryginalne i godne uwagi. 

E. 

nu rzeczy. jednostki przed~it':blorczi;, rzutkie 
i energiczne, które zdołaly po zak01k2:CntU 
działań wojennych „zabezpieczyć" ~obie w 
mieście lokale 4-M i 5-cio pokojowe, nadal 
spokojnie je zamieszkują bc7. nb,1wy, fa do 
siedlonc zostana in1 rodzin:v roboti1icze, 
gnieżdżące się w jednym pokoikll. Po<l tym 
względem istnieją w T'Jmaszowie rai.ącP. 
dysproporcje, znamy wypadki, gdzi\' chvoje 
osób zajmuje 4 i 5 pokoi, podczas gdy w in· 
nych - '3 osób mieszka w jednej izbie. Wy 
daje się nam. że ta krzycząca niesprawiedli· 
wość, dotkliw.ic odczuwana przez masy pra 
cującc miasta, v. inna co rychlej być usunię 
ta. Do mieszka!'\ spekulantów i ko111binalo 
rów, którzy zajmują prawem kaduka 
obszerne lokale winny być closicdb11e 
znajdujące się w oplak:rnych warunkach 
mieszkaniowych rodz.iny robotnicze. Nie mo· 
żerny zapominać o tym. że robotnik pracuje 
wydajnie i e.pol<ojnie, wtcd~· gdy m;:i z11bez· 
pieczone ludzkie warunki mie z..J.;.ani<;iwe. 

Czynniki decydujące 'w naszym mieście. a 
zwłaszcza Miejska Rada Narodow;:i winna 
wys1.ąpić z wnioskiem do władz p;1Jistwo· 
wych o objęcie Tomasz'Jwa dekretem o pu· 
bliczncj gospodarce lokalami. Spraw,1 tr; jest 
pilna. · (B) 
~1·11r1111n1.11 ·1 11 111111•t11111·1•·r1 ·11, .,,,.,,„,„,„,,11,11 11~ n111•111:1ri1•11:1rrr:·1 ,, r·r 11·111 

Wybory do Komitet11 
Fabrycznego PP 

Na odbytym ostatnio zebraniu konstytucy·j 
nym w Państwowej Fabryce Sztucznr->gn Jed 
wabiu Nr 1 w Tomaszowie, dokom111n wv· 
boru n<Jwych włacJ;i partyjnych. W skład 
nowefJO wybranego Komitetu Fabryc:mego 
weszli tow.: T·szy sekretarz, tow. Bąla Hen 
ryk, II-gi gckretal'1.: tow. Janiszewski I'i:az.i· 
mierz. do egzekutywy weszli low.: Kulió.t.ki, 
Sienkiewicz, Laszczykowa, Kaczmarek i Ry 
bak. 

• 
Zycie sportowe 

w Tomaszowie · 
CHYBA SIĘ POGODZĄ 

PERTRAKTAC.JE W SPRAWIE POLĄCZE• 
NIA „LECHII" Z „TUR·em" 

Sygnalizowaliśmy już, że jest rzecza pra''l­
dop<Jdobną. że dw::i n11.isilnicjs1.e klubv pił„ 
karskie w Tomaszowie „Lechilł" i ,,OMTUR-' 
połączą się w jedną drużynę piłkarską. W 
ostatnim tygodniu odb~'lo siG zebranie ).'Jnecli 
stawicieli obu klubów, na któr."Tn m. in. po.i 
wyższą sprawę omawiano. TUR b~·l rep!'!e• 
zentowany przez ob. Zieli1'Lkiego, \Vąh·ób· 
skiego, Dulewicza, Pa iora, Osiński.ego. 
„Lechię" reprezentownli ob.: Koli;i , Anc::::lr 
ski, Dymarski. Kuczera, S.vgiet, Bąk, r. P •xl· 
okręgu Piłkarskiego na zebraniu był ob.: 
Damzan. Prezes MRN ob. Ziclil'tski w krót· 
kim przemówieniu naświetlił korzyści, jakie 
zyskałby sport w Tnmas:iowie, zwlaszcza, 
zaś piłka nożna przez połączenie obu klu· 
bów. Nowy klub, bez wątpienia bylhy jed­
nym z najsilniej~zych· klubów LOZPN i miał 
by wszelkie szanse na zajęcie 1-~zego ntfei• 
sca w Kl. A. Pnedstawiciel Zw. Z"lw. K.,.. 
las zaznaczył, że Zw. Zaw. odnoszą 11ię do 
projektu fuzji obu Klubów :r. cali!.·"'przchyl· 
nością, przyczyni się ona do pod11iesil"nia 
poziomu piłkarstwa w mieście. W odpowie· 
dzi czbnkowie „Lechii" stwierdzili, że ze 
swej strony na projekt fuzji się zg_adz<1ją 
pod wan1nkiem, że nowopowst.ałv klub za· 
chowa nazwę „L0chii". Przedstawiciele 
TUR-u nie zgodzili się na 1~ prop'Jzycjq, 
wobec czeg'J zaszła potrzeba odroczenia. ~· 
brania do 3-go września. 

Wydaje się, że mimo trudno~el z u~talE>· 
niem nazwy nowego klubu, fuzja nastąpi. 

Nie powinny tutaj. gdzie id7ie o dobro &por 
tu odgrywać jakąkolwiek rolę ambicyj'J.ct 
i powoływanie sic; na tradycj'-' klubowe. Sa 
ma tradycja niewiele moż.e p')rnóc prz:eko" 
naliśmy się o tym, w ostatnich · mecuch, 
kiedy „Lechia" toma~ww~ka pn:egrall'l z 
,.Lechią" z Gdań~ka w kompl'otmt'ującyin 
stosi.;nku 1:11. a TUR uległ „Gatb<lrnt" (Dol 
ny Sląsk) w stosunku 2:4. 

©1102 
trudnienia na nazwisko Majda Józef. I 
Tomaszów-Maz. Zgorzelicka 14.. 131k Panie, nie zrób krzywdy J'asiowi! B6 on mały! Raz, dwa! trzy! 
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TEATHt/ · 
TEATR WOJSKA POLSKIEGO 

Dziś mieszkańcy Lodzi znów ujrzą na sce­
nie Państw. Teatru W. P. (Jaracza 27) ar­
cyzabawną komedię Molier'a p. t. „Grze­
gorz Dvndała". 

Obsadę, na czele ze Stanisławem Łapiń­
skim w roli tytułowej, tworzą; H. Biling, 
R Fijewska, J. Macherska, J. Łodyński, J. 
Maliszewski .J. Warmiński i M. Wojciechow 
ski. Reżyseria D. Pietraszkiewicz. Opraoo­
\\ anie sce •• ug-raficzne Z. ,Strzeleckiego. 

TEATR POWSZECHNY 
Dziś nieczynny. 

TEATR KAMERALNY DOMU ŻOŁNIERZA 
ul, Daszyńskiego 34 

Dziś i codziennie o godi. 19,15 sztuka 
C. de Peyret Chapuis „Nieboszczyk Pan Pic" 
w świetnej reżyserii Janusza WarneckiegJ. 
Obsadę stanowią: Hanna Bielicka, Krystvn::i. 
Ciechomska, Halina Ghiszkówna, Czesław 
Guzek, Irena Ilorecka, W::i.nda JaJmbińska, 
Janusz Jaroń i Michał :Melina. Dekoracje 
Stanisł1'1.wa Cegielskiego. Kas1 cz·mna od 
11-ej do 13-ej i od 15-ej. 

TEATR „SYRENA" 'fnugutta 1 

Od soboty dnia A bm. o godz. 1.9.30 „Do· 1 
brze skrojony frak". 

Teatr Letni „RAGATF.f.A" Piotrkowska 9,1 
Ostatnie t:rzv dni „MPsisz być m0ją". 
Początek o godz. ~O-ej. 

rEATR ,.LUTN1A" 

meczu 

_.-: 

Nr. 237 

torowym 
p Zybert - dzisiaj jednak tak zwanych 

l ,,demif'Jnd1jstów" musimy wyrabiać sobie z 
młodych zawodników, z których Marchwiń­
ski i Borucz mają bodaj największe zadatki 
na tę specjalność, 

MARCHWIŃSKI ZDOBYWA OSTROGI 

Tym razem wybór padł na Marchwińs'kle 
' go. Z wyboru jego jesteśmy bardzo zadowo· 

leni. Młody ten zawodnik w zupełności za· 
służył na to wyróżnienie. Marchwiński po­
siada niezłą już szybkość na ostatnich 200 
metrach i dystans wyścigu drużynowego, 
w którym zawodnicy zmieniają się co okrą­
żenie z pewnością wytrzyma, jak również 
nie powinien na~alić <W wyścigu australij­
skim, w którym już kilkakwtnie wypadł 
cal:'k:iem nieźle. 

DLACZEGO _POMINIĘTO GABRYCHA? 

I Do trójki: Kupczak. Bek, Marchwiński I doszlusowano jeszcze Sałygę i Leśkiewicza, 
1 gdyż z góry zrezygnowano z Kupczaka w 

KOMFDO MU1YC7NEJ 
Piotrkowska 243 

Dzią i dni TI"f'~~~n''"11 n godziniP 19.1 !'> 
. ljl\TQ'T'f,H~T .A 7TT"~NNA", operetka w 
3.,.,"l, "'khrh .T. f!-ill'erta. 

I wyścigu drużynowym, z powodu małej wy­
trzymałości krakowianina. Co do tych 

Drużyna tornwców CSR, która w roku ubiegłym bawiła w nas w Łodzi. D1isiaj ~miast 1 dwóch kandydatów, mamy pewne zastrze· 
nich ujrzymy reprezentację Pardubic, która rozegra atrakcyjny mecz z reprezentacją I żenia . 

Łodzi. l Sałyga ostatnio nie był w formie, to samo 
BiJptv wcz<-6.nifd oo r"h·•cia · 111 Piotrl,ow 

„~'l „ o~ .. R o<l godz. 17-ei w kasie te~tr11 I 
W niedzielę kasa teatru czynna od godz. 
11-ej. 

(,ETNJ TEATR „OS·A" 
Zachodnia 43. tel. 140-09 

Cofa.iennie o 19.30 w niediziele święta· 
o te·tej i 19.30 komedia muzyr7.na pt. 

„ROZKOSZNA DZIEWCZYNA" 
z Makowską, W. Brzezińskim, T W')ło.wsklm 
i Wł. Kwaskowskim na czele ca!e20 zespołu. 
Zniżkl ważne. 

/KINA 
ADRIA - Bolero 

·godz. 18, 20 w niedz. 16 

Dzisiaj o godzinie 17 .30 na tone bele­
nowskim rozegrany zostanie ciekawy 
mecz kolarski na. torze pomiędzy repre­
zentacjami Pardubic i Łodzi. 

Składy drużyn: 

PARDUBICE: Stepanek, Bartuszek, 
Bruner, Koczwara, (jolembiovsky, 
ŁÓDŻ: Kupczak. Bek, Sałyga, Mar­

chwiński, Leśkiewicz J. 

Bogaty w imprezy tE>gorocZ:'l/ ~<!zon ko­
larski, niemal u swego schyłku, uroz­

maicony zostanie jeszcze występe;n kolarzy 
czeskich, którzy kil.ka dni temu zjechali do 
Łodzi, aby w dniu dzisiejszym rozegrać 
mecz jako reprezentacja Pardubic z repre­
zentacją Łodzi. 

BAJKA_ .. Wakacje" CZESI DOTRZYMALI SŁOWA 
d 17 30 20 · dz 1"' 30 I K'.ln!akt nasz z kolarzami czeskimi datuje go z. . . w me . :>. . „ d · k · 

BAŁTYK _ .. Lekkf'mvślna siostra'' się nie Oe• z1siaj. Już w ro u zeszłym gosc1 
liśmy u · siebie sympatyczny zespól torowców gbdz 16, 18.30. 21 w niedz. 13 . 

GDYNIA _ ,,Pro!lram aktualności kraj. Czechosłowaeji, który zadziwi! nas wowczas 
~ swa wysoką klasą jazdy i wyrównl'lnym po 

i zagranicznych Nr 27, Pierwsze zdjęcia ziomem swych z'lworlników. Cze5i przyję-
z Olimpiady ciem w łAd1:i byh zachwyceni i obiecvwali 

godz. li, 12. 13, 16. 17. 18, 19; 20; 21 nam już wówczas, że na przynly r0k nas 
HEL - „Syn pułku" znów odwiedzą. Słowa jak widzimy, do-

godz 16, 18, 20 w niedz. 14 trzymali. Z zespołu zeszłorocznego przyje-
MUZA _ „Siódma zasłona" chał do nas wprawdzie tylko Stej)anek, ale 

godz. 18, .20 w niedz. 16 przyjechali z nim kolarze, którzy klasą nie 
POLONIA - ,Zielone Jata" ustępują tym. których ogląd'lliśmy w roku 

godz. 16. 1810, 21. w niedz . 11 "10. ubiegłym. Po7j?m kolarstwa torowego w 
PRZEDWIOSNTE - „Zwariowane lotn;sko" CzPchcsłowacii jest bardzo wyrównany. 

god.z. 18, 20 w niedz. 16 Czesi rozpor1ądzają dość dużą stawką (oko-
ROBOTNIK _ „W pogoni za mężem" I ło 20) równych klasą sprinterów. Bartuszek, 

godz. 16, 18.30, 21 w niedz. 13.30 /łl 

. ! można powiedzieć o Leśkiewiczu, to też czy 
Bruner,. Koczwar~ czy Golembro_vsky z P?_-1 nie lepiej byłoby przyn<i.jmniej zamiast 
wodzeruem zastąpią sw:;ich kotegow z ~rag.i, jednego z nich wystawić Gabrycha, • który 
a. dla naszych ~o~owcow będą_ p~z~ciwm- byłby z pewnością bardziej wartościowym 
k1em, to trzeba JUZ z góry pow1edz1ec, bar- cd nich przynajmniej w wyścigu .drużyno­
dzo trudnym do pokonania. wyrn z dwóch startów. Wedłuq ·nas Gabrych 

bezwzglęclnie byłby silniejszym dla nas 
punktem i wzmocniił.y znac! 1i.~ drużynę 

TRUDNE ZADANIE ŁOZK. 
Nie dziwimy się, że ŁOZK'J~. z;ichodził w 

głowę, jak zmontować naszą reprezentację, 
aby z meczu dzisiejszego wyjść j3.k najbar­
dziej obronną ręką. Szczupłe grono naszych 
czołowych zawodników zmnieiszyło się jesz 
cze o Pietraszewskieg?, który był zawsze 
naszą podporą czy to na szosie, czy to na 
torze. Jeden 'Bek i pożyczony z Krakowa 
Kupczak mogą ratować nas w spr:ntach, ale 
mecz składać' się będzie nie tylk? z wyści­
gu sprinterowskiego, który jednak będzie 
najbardziej atrakcyjny, o ile organizatorzy 
zdecydują się na spotkania dwójkowe, ale 
również z wyścigu ze startu lotnego na 
czas (1 km), wyścigu au5tralijskiego (ostat­
ni zawodnik na \aśmie 0dpada), oraz l! wyś­
cigu drużynowego z dwóc!"J. ~'.q!·tów. Ob0k 
więc sprinterów potrzebni są nam również 
k0J.arze. którzy oprócz szybkości posiadaią 
tak jak Bek sporą dozę wvtrzymabści. Bez 
niej stracilihyśmy wiele punktów w wyści­
gach: na czas, australijskim i drużynowym. 

JAK BYŁO PRZED WOJNĄ„. 
Przed wojną tego rodzaju kolarzy, którzy 

łączyli w sobie szybk?ść z wytrzymałością 
mieliśmy sporo. Filarem w wyścigach dru 
'lynowych był u nas Józef Lan'5e, później 
stodnie go zastępował Oksiutycz, w Łodzi 
świetnie do tego rodrnju wyścwów nadawa 
li się smutnej pamięci: Reul, Pusz, Szmidt 

DZISIEJSZY PROGRAM 

Program dzisiejszeizo meczu Pardubice­
Łódź składać się będzie z następujących 
konkurencji punktowanych: 

1. Wyścigu pojedyńczego na czas 1 km. 
2. Wyścigu sprinterowskiego rozgrywane 

go svstemem dwójkowym lub trójkowym. 
3. Wyścigu australijskiego. 
4. Wyścigu drużynowego na 4 km z 

dwóch startów. 
O ile organizatorzy będą chc'eli trzymać 

się ściś!e tego porządku. to mecz rozpocznie 
się wyścigiem na czas. Każdy z zawodników 
drużynv czeskiej i nas~ej &tar'ować będzie 
P<'ieclyńC'zo, później zaś nasti-uią 4 lub 5 
P"jedynkó;v dwójkowych, w których sootka 
ią się zawcdnicy sklasvfikowani po pierw­
S7.~'m bie""11 na l, 2, 3. 4 czy piątych miej­
$C'cich wedłu~ uzyskanych czasów. W Wyś­
ci!(u irns•ralitskim pojadą ws">:ysry r<J7"?m. no 
i w druż~·nowvm jak zwykle dwie drużyny 
pojadą z dwóch startów. 

TYPUJEMY CZECHÓW 

. K11żdy z ~ych wyścigów, jak już zaznarzy­
Mmy. będzie punktowany, drużyna która 
zdobędz;e więcej tych punktów wygra 
mE'cz. Zdaje się. że jeszcze w tym roku wy­
grają go sympatyczni Czesi. 

je~ienne :~~~;.~•.K2~'.~~0f:!l?,::.~~- ·I . 0 r § Z e 
godz. 18.30. 20.30, w niedz. 16.30 ,i trzecią itrnprezą lliłO§OWq 

REKORD - „Rosanna siedmiu księżyców" 
g')dz. 18, 20.30 w niedz. 15 30 I .Po hi1igach narodowych,. kt6re zgromadziły b) dla młodzieży męskiej od 16 do 21 lat (na m!a~ta~h oraz z 5-ciu zawodników w zespołach 

STYLOWY _ „Admirał Nachimow" . . na stan·ie przE>szło 300.000 uczest11ików i ucze· JO.OOO mtr.), wie,J 8 kich Drużyny żeńskie liezyć będą 5 za· 
I stniczl'k, po masowe.i akcji nauki pływania - e) dla mężczyzn od !?1 do 30 lat (na 10.000 wodniczrk. Marsze te nie będą. miał,Y charak· godz. 16.30, 18.30. 20 . ~0 w niedz. 14 ·~c i f>rzyszla kole.i na trzeci~ wielką sportową. im- mtr) · t 

~WIT p st h 'r " 1 ·r • ' n.u cz.ysto sp. ortowego, a raczej charakter pew 0 
- " 

0 rac mo Z 11rezę masową, która. będn marsze drużv,. nowe, d) dla mPŻczvzn powyżeJ· lat 30 (na 5.000 l . . „ , „ ne.J z 11orowPJ zaprawy mar~zowej. 
godz. 18.30, 20.30 W niedz. 16.30. organizowane pnez Główny Urząd Kultury Fi· mtr. ), . . ~o zawoilów winni wszyscy uczestnicy nale· 

T~CZA - ,.Okoliczności łacr"rłzące" zycznej. Najhliższa akcja marszów przepro· e) dlR mołi11ieży żeńskiej od 10 do 18 lat 7~'CI~ przygotować się i odby~ przynajmniej 
6 godz. 17, 19, 21 W niedz. 13 wadzona będzie na terenie cał!'j Polski w dniu (na 3.000 mtr.i, t~enrngów. Dla grupy Jiaj~prawniPjRzej, a 

god1 17. 19, 21 w oied7 . 15 111 paź<'lzit•rnika •. Marsze rozegrane będą. w f) dla kobiet do lat 30 (na 5.000 mtr.), l\Ięc .o~ 21 00 30 lat (męż~zyzn) odbędą się 
TATRY !w oqr'>rlziet - „Miasto Bezprawia'·' kilku itrurach: g) dla. kohiet powy7.e.i lat .30 (na 3.000 mtr.). 1·6w?1ez zawody inilywidualne na ilyRtansie 

godz. 16.30. ,8.30. 20 30, w niedz. 14.30 a) illa młodzieży męskiej od 14 do 16 lat Zespoły maszerować hęrlą w zwartym ~zykn 10-crn. km: \~s~yscy. uczestnicy (czki), którzy 
WISŁA - „Chłopiec z przedmieścia" (na 5.000 mtr.), składać się będą. z 10-ciu zawodników w nykaz11- się rmmmami: . · 

godz. 17, 19, 21 w niedz. 15 · a) dl11. młoilziPży męskiej do lat 16 na 5.000 
mtr . . - 40 minut, Wf,ÓKNIAR7 - .,Miai<to Bezprawia" 

godz. · 11. 19, 21. \V niedz. 13 
WOLNOSC - „Lekkomyślna siostra" 

godz. 15.30, 18, 20.30 w niedz. 13 
ZACHĘTA - ;,Casablanca" 

Juniorzy czescy 
wdczą ~Zis· ał w Gdańsku 

Dzisiaj odbędzie się w Gdańsku spot)!a 
nie b0kserskie między juniorami Czecho 
słowacji, a zespołem juniorów Polski Pół· 

nocnej. W składzie Polski Północnej znaj­
dują się zawodnicy Gdaiiaka, Gdyni i El­
bląga„ 

Skład ten przedstawia się w kolejności 

wag następująco: 

Stefaniak, Gignal, Kudlacik, Golyński 

Musiał, Iwań:::k1, M?P..hlifiski i Misiewicz. 

S_kone~cki w formie 
W najlepszym meczu w swej karierze Polak pokonał 

Czecha Ząbrodsky'ego w trzech kr,ótkich setach 
KATOWICE. W poniedziałek zakończyły który pewnie pokonał Beldowskiego 6 3. 

się międzynarodowe mistrzostwa Polski w 6:1. 
tenisie. Po rozgrywkach nastąpiła uroczysto~ć z:i:m 

b) illa młodzieży mę~kiej do lat 20 na 
JO.OOO mtr. - 1 godz. 2!5 tninut, 

c) dla mężczyzn od 21 do 30 lat na· 10.000 
mtr. - l godz. 20 minut, 

d) dla mężczyzn powyżej :io lat na 5 .. 000 mtr. 
- 40 minut. 

W _grze pqjedyńczej mężczyzn tytuł mi­
>trzowski zdobył Skonecki wygrywaJąC z Za 
brodskim (Czech0słowacja) w · 2 setach 6:3, 
1:3, 6:1. Skonecki zagra! jeden z najlep&zych 
meczów w SW-OJeJ karierze i pod każdym 
".VZ"lędem przPwyższał Czecha. 

e) dla młodzieży zeńskit';j. dochoiizącej dn 
mety w zwartych zespołach clo lat 18 na 3.000 
mtr. - 28 minut 

knięcia mistrzostw i wręczerua nagród. Pu- . · 
char przechodni dla międzynarodowego mi f) dla koh1Pt, ilochorl.7ących do mety w zwar 
strza P?lski ufundowany przez Premiera Cy I ty.eh_ zeRpołach do lat 30 na 5.000 mtr. - 46 
rankiewicza otrzymał Skonecki. Spotkania rnmut. 
finałowe oglądało ponad 2.000 w1dzó.v. g) dla kobi<.>t, dochodzących do mety w zwar 

W grze pojedyńczE'.i kob;et tytuł mistrzo· 
wski zdobyły J , Jędrzejowska walkowerem. Kursy rytmiki w Pols'.dei YMCA 
ponieważ Miskova zachorowała. Wydział W.F. Polskiej YMCA w Lod;;" 

W grze mieszaneJ tytuł mistrz„wski zdoby podaje do wiadomości że w dniu 3 wrześri 
ła p_ara polska Jędrzejows~a, S~one,cki'. bij~c br. (piątek) wznowione zostaną pod kier. 
V.: finale Węgrow Erdoedi, Sz,getJ 4.6 6·3· p. Michalskiej zajęcia t na kursach rytm' 
6 

tailepszym graczem był Skonecki, który 'd i plastyki dla ?7.iewcz~t w wieku szk11 

zdecydowa111e przyczynił s:ę do zdobycia 1ym ~raz dla pan pr~Cl~Ją('ych. . 

tych zespołach powyżej 30 lat na 3.000 mtr. -
ao minut - uzyskają speejalny znaczek pa· 
miątkowy ·z okazji marszów. 

Nowa akcja marszowa z pewnością. pod 
względem ilości startujących przewyższy po­
przednie akcje, organizowane przez GUKF 
w br. 

P-030266 
mistrzostwa przez Polaków. Bardzo dobrze ł Zapisy w Sekretariacie Pol. YMCA -

._„ grała równiE'ż Węgierka Erdoedi. ul. Manł\iszk.i 4a w godz. 9 - 21, 
:Fin"ł t.11rnfaiu nacieszenia wygrał Piateli:-

OrRanizowane na terenie całego kr2.iu Ko· 
mitety MarRzów przyjmować hędą. zgloRzenia 
drużyn (ilość dowolna) najpóźniej do dnia 21 
października br. Przeprowadzeniem technicz· 

_aym imprezy zajmie się Polski Zwia,zek Lek­
"1::oa.t.1P.tvcznv. 
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